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Wyehodii cadiianali i  jodiiaie 2-|laj po pof*<K‘« o wyjąuiem niedaiii i doi 
w iątaa anyek.

K anar pojodynciy kontuje w niejiea i na prowincji 8 I t t k .

B io r ę  R e d u k c j i  1 A d m in i s t r a c j i  n i  P o d w a le  8 . — E k g p e d y e ,a  
m ie js c o w a  i  z a m ie js c o w a  n l .  C n a rn łec taJeg o  13. Pojedyncze numer* do 
nabycie, w Ekspedycji *1. Czarnieckiego 12, w biur** dzienników S .  S o k o ł o w s k i  
t S k a  Jagiellonek* 7. w biurach dzienników i trąbkach - Listy maieży fran 
Sowad.

Bekianacje otwarte wolne od opłaty, — Kont* P. K, 0, Nr 141.680.

Telefon Kodak ej i  K r. 192. —- Telefon i ł n i i i t t n c j i  78.

P R B N U M R R A T A l

we Lwowie bes dostawy . ,
we Lwewie^z dostawą,
* przesyłką pocztową w Polsee 
z przesyłką pocztową w innych państwach

wesięcznli 
130 -  Mir 
150 «k 
160 — Mk. 
200- - Mk.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwowskiej*, Lwów, *1. 
Podwale S, w godzinach od 8—2 i 5—7 i biuro S. Sokołowski l Ska, al. Jagielloń­
ska 7

„ P r z e w o d n ik  n n afeo w y  i lite ra c k i* *  kwartalnik, Prenumerata za :!■ 
asyt 40 Mk,, rocznie 160 Mk.

Listy i przesyłki rękopisów naleiy przesyłań do Redakcji „Przewodnik* pei 
adresem: Lwów, al Wałowa 1. 31, 1. piętro (nad mezaninem).

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Generalny Delegat Rządu przeniósł 
komisarzy powiatowych Franciszka P aczk o ­
wskiego z Żółkwi do Przemyśla i Franci 
szka Piątka z Przemyśla do Żółkwi.

Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie 
zamianował ukończonego słuchacza praw 
Włodzimierza Stanisława Zawadzkiego, apli 
kantem.

Prezydent Dyrekcji poczt i telegrafów 
w* Lwowie zamianował nasteąuiąeyeh ofi­
cjałów pocztowych starszymi oficia?arm drug'«j 
klasy w ]X. kl rangi: Zofje Kaczorowską 
w Dobrowlanach, W ilhelma Ander ego we 
Lwowie, Amal'ę Paklerską w Starej Soli, 
Jadw:gę Peszrńską we Lwowie, Annę Tro­
janowską we Lwowie, M ab in ę  Duszyńską 
we Lwowie. Marię w Szydłowską w Stai/i 
sławowie, Zofię Oberkom we Lwowie, Marję 
Słomka zam, Pełczyńską w Drohobyczu, Jana 
KAropajkę w Kossowie Helenę Turek w Dro­
hobyczu, M i<hiła Malarskiego w Janowie 
koło Trembowli, Teofila Niedźwińskiego w Ja ­
błonowie, W ładysława Pólebłopka w Krośnie, 
Tadeusza Meissnera w Kołomyji, Annę An- 
germaon we Lwowie, Michalinę Holak w Cho- 
dorowie, Friedla Fischa w Sokalu Marję Za- 
charjssiewicz w Stanisławowie, Błażej* F ia ł­
kowskiego w B ciaczu, Jana Karpińskiego 
w Przemyślu, Włodzimierza Pieohowicza we 
Lwowie, Marję Bernowską w Strzyżowie, 
Marję L tyńskn w Cbodorowie, K&zimierę 
Dellmann we Lwowie, Bolesława Leweka 
w Jaśle, Msriana Burkiewicza w Radomyślu 
wielkim, Marję Bockenheim w Bóbree. Sta 
ni sław- Tarkowską w Frysztaku. Michalinę 
Tustanowską we Lwowie, Marję A ntm yszjn

we Lwowie, Eugeniusza Kędzierskiego w Sta­
rym Samb rze Emilię Ziomek w Jarosław u, 
Antoninę Jsnisz w Kezowej, Albinę Lata- 
wiee w San ku Helenę Gackówną w Mielcu 
Marję Welichows ą we Lwowie Zofję Pietzwch 
w Turce u ad Stryjem, Autoninę Kopecką we 
Lwowie 8 Stanisława Horwatba w Łomnej, 
Wolfa Goldappera w Zb*r»iu, Tadeusza Wo- 
łoszyńskiego w Rudniku nad Sanem, Binrna 
Weissmanna w Przemyślu. Aleksandrę Ja- 
Wecką we Lwowie, Włodzimierza Ziatyka 
w Rsdymaie, SHomona Szepsa we Lwowie, 
Juliana Korola w Wojniłewie, Izraela Sein- 
felda w Rawie ruskiej, Melanję Nosalewiez 
w Ssmborze, Jana Niedsielskiego w Stani­
sławowie, Olgę Horbaczewską we Lwowie, 
J a ta  Hąjlrę w® Lwowie, Jana Bąkowskiego 
w Przemyślu. Adam* Zerebeekiego w Ty- 
śm eniey, Chaskl* Saligera w Stanisławowie, 
Reinholda P frfe ra  w Drohobres*. Chairoa 
Au«rbaeha w Przemyślu, Chaima Mfiblberga 
w Stanisławowie, Hel*nę Tymkiewica w 
Uhnowie, Michała Dziuhana w Drohobyczu. 
Jana Rakoczego w Bogdanówce, Włodzimie­
rza Nestaikę w Osortkowie, Ewę Kruzlewską 
w« Lwowie, Zygmunta Politowskiego w Dy­
dni, W iktora Bizalsgo w Kołomyji, Leona 
Ogielskiego w Pilźnie Julję Pacławską w 
Lubaczowie. Emilję Kossowską w Przemyślu, 
Ottona Lukasa w Rozdole, Marję Naz*rkie- 
wicz w Tarnopolu Leona Macielińskiego w 
Jezupolu Jakób^ Reischcra w Kołomyji Sa­
rn ar jego A. pela we Lwowie, Józefa Kisshn- 
icera w Przemyślu Mecbla A ntlera w Bory­
sławiu, Jadwigę H m jler we Lwowie, Broni­
sława Danu-lewicza w Brodach, Aleksandra 
Sieng lewicza w Brzeianacb, Siymona Na- 
koneczncgo w Stanisławowie, Adama Proko­
powicza we Lwowie.

Prezydent Dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie zamianował asystentami poczto­

wymi w XI klasie rangi następujących pra­
ktykantów poeztowych:

Tenzer Hindę, Czuczkiewicz Helenę, 
Łozińską Marję, Charysz Janikę, Bukietjń- 
s*ą Karolinę, Heger Kamilę, Witteczak Sie 
fanję, Wallaa Eieonorę, Korngriin Zofję, Ho- 
łówka Oigg, Yogelgesang Marję, Dawiskiba 
Marję, Grzybowską Stefanię, W erner Ma 
tyldę, W archoła Stefanję, Fekete Marję, 
Bukowicz Leontynę, Buezsk Anielę, Szusta- 
lewicz Gabryelę, Szymczakiewicz Józefę, 
Kwiecińską Zofję, Kwclika Władysława, No­
wak Jadwigę, Dragan Marję, Sagańską Mi 
chalinę, Zalewską Zofję, Jabłońską Marję, 
Jackowską Janinę, Bajcer Autoninę, B„rdon 
Janinę, Bybak Stanisławę, Paiandy Marję, 
Czucharską Emilię, Schellera Władysława, 
Kromp Adelę, Hlasaa Edwina, Kowalską 
Marję, Simandiuk Marję, Miksch Frydary 
kę, Chrobaczyńską N&taiję, Jacklówną Lud­
miłę, Karol Malwinę, Ossowy Stefanję, Za- 
ziemską Zofję, Wanatowiczówną Karolinę, 
Żywezak Marję. Zajączkowską Janinę, Gliń­
ską Marję, Grądziela Józefa, Żo*> Stanisła­
wa, Zająca Romana, N ettig Jadwigę, W asia 
Germanę, Bąkowską Waadę, Kędziora Ma­
rję, Brąglówną Władysławę, Bryiską Karo­
linę, Dobrostańską Annę, W ierzucką S tefa­
nję, Kuysz Józefę, Małkowską Marję, Che- 
chłowską Klementynę, Łachmanu Marję, 
Ustrobińską Kazimierę, Znamirowssiego Ro­
mana Obmińską Stanisławę, Dzb+ńską Eu- 
genję, Kochanowską Zbigniewę, Owczarz 
Wiktorję, Sygnarską Zofję, Niedzielską J u ­
lię, Rawską G bryelę, Jędrzejczyk Janinę, 
Bileka Jana, Heeka SteDnję. W itrylak Wi 
ktorję Srkala Jana, Stetkiewicz Jadwigę 
Romankiewicz Antoninę. Wasylewicz Stefa­
nję, Pokrywka Antoninę, Starzeeką Marję, 
Miolnicką Stefanję. Kocatówną St., Jaronn 
Z Szarama M Kaczorowską L., Trytówną R., 
Dóllinger Stefanię, Radka Antoniego, Boczek 
Jadwigę, Kulawą Zofję, Lind Rozalję, H rra-

simowieza Romana, Kulawą Stefanię, Micha­
lika Czesława, Słomkę Bronisławę, Burdę 
Marję, Kłosowską Katarzynę, Waryńską Bro­
nisławę, Wójcikówną Michalinę, Korda!ówną 
Joannę Więcek Karolinę, Pańkiewiez Elżbie­
tę, Krasówną Jadwigę, Tryezyńską Emilię, 
Beck Marję, Baumann Helenę, Kowohką 
Marję, Sikorewicza Bronisława, Gębie* Marję, 
Widzowską Jadwigę, Karkowskiego Jana, 
Wittek Stanisławę, Kuryj Zefję, M atvką Mi­
chalinę, Kochańską M’ch»l:nę, Leager Ste­
fanję, Kleer Jadwigę, Neff Aauę, Wnękówną 
Felicję, Nowińską Spfanję, Sznydówną Hen­
rykę. Botur Marję, Kubatkówną Esganję. 
Kiflikiewiez Bogumiłę, Skręta Jerzego, Ba- 
nasiówną Marję, B ;rską Helenę, Wróbel Bro­
nisławę, Piarzówną Marję, Skórkówną Annę, 
Stypulską Mar ję Henrykę, Chorąiek Genowe­
fę, Gidiewską Stanisławę, W ałega Ledwikę, 
Mayer Marję, Rydz Jadwigę, Barszcz Jóiefę, 
Worek Anielę, Babka Izab»lę, Różańską J a ­
dwigę, Klaran Edelheit MaTję , Dradrach 
Marję, Mayerhoff^r Helanę, Kosik Kazimierę, 
Żurowską Julję, Jakubiszyna Kazimierza, Pa- 
bel Olgę, Kapko Helenę, Rybczuk Helenę, 
Godck Franciszkę, Owoc Emilję, Pochopia 
Genowefę, Gorikowską Marję, Łabsn Rozalję, 
Hoefiiich Marję, Jarosz Anr.ę, Dusikiewiez 
Alojzę, Reymann Marję, Buta Paulinę, Ortoś 
Marję, Iwanka Piotra, R :th  Zofję, Bojdę 
Juliana, Słabogo Michała, Keyhr-wą Helenę.

Obwieszczenie
N am iestn ic tw a  we L w ow ie, w sp raw ie  
podw yższen ia ta k s  egzam inacy jnych  za  

egzam ina  szo fersk ie .

Wymienione w §§ 3 i 6 obwieszczeni* 
Namiestnictwa z 29 grudnia 1905 L. 186 484 
ogłoszonego w Dzienniku ustaw i rozporzą­
dzeń krajowych Nr. 6 z r. 1906, a ostatnio 
ustanowioną obwieszczeniem z dnia 29 kwie­
tnia 1920 L, 29.384/32*/IX a 1920 taksę za 
przeprowadzenie egzaminów na kierowników

Marja Bańkowska. 8)

BiLLMiI!
— Może eheesz obojrzsó rorje bvdło? — 

spytała Nina biorą- suknie w r^kę i zbie­
rając się wnejść niezbyt czystą ob rę

— Nie dziękuj?, nie mam ochoty u- 
malowaó st-l-ie bucików,

— Szkoda, chciałam się pochwalić mo 
jsm gospo ;arstwem, w całej rkolioy iedn*

jakie to łąki, laka pasza..
Lula przystanęła, wr jmu ąc z kieszeni 

złotą papis*ośni ę.
— Powiedz mi — spytała z?pala ąc 

papier sa — ery ob eność hrabiego w tei 
projektowane! wycieczce. j»-st nisodzo^rią?

  Nie jest ś zadowolona, że go zapro­
siłam — dlaczego? Ach to ten E'eieośny 
Mikołaj Romanowiez (podkreśhła umyślnie 
obce brzmienie) t.ik go ośmieszył przed to­
bą : wyszaraponowałam mu głowę za ten n ie­
takt. Jestem pewna, że stracisz z czasem 
uprzedzenie do niego; Młocki naleiy do lu- 
dsi którzy typkują ogromnie urzy bliższerr 
]e znaniu. Jest wykształceń-, dystyngowany, 
rb iera s’ę u najlepszego krawca,

— Ma rację — Fidjasz nieby z niego 
nie zrobił.

— Bo tobie wieczne kpiny w głowie, 
a to bardzo ujw njącv  człowiek.

— Tak — vz*kła Lala — zdmuchująe 
d?m w górę. jednem słowem „Narcyz* — 
ale po... przymrozku.

— Cóż to za ironia?
— No tak: trzyma się jeszcze prosto, 

n* satywnei łodydze, ale trąc ć go tylko — 
to eię rozlec'1

— M /ja Lulu — rzekła nagle Nina 
przystają" ty  myślisz może ie... on może 
tak, isk Sam uel?.. Z*:ęc*am ci, ie  się my- 
bsz, trochę roumatyzmu, nic więcej.

Luli ziębiło się nagie bardzo przTkro, 
jakiś żal ją ogarnął...

— Mo a Anii ko — odparła, wsuwają 
ramie pad ram ę przyjaciółki — zostawmy 
wszystkie porównania na boku. Jak  możesz 
ooró-Tiywać twego nrłego, dobrego męża 
z tym starym głspcein.. I wies-rco? Cb‘ dź 
mv do niego zagramy razem partję szachów 
urzed ś a ’ad-.niem

Ksi.rżę Samuel siedział s*m na oszklo 
re i, pełnej słońca, werandzie; Zdtiś pojeebał 
konno do Chorąiowt;j, Na widok żony, jego 
blada, zmęczona, ale piękca twarz, rozj-śni­
ła  się nagle; patrzrł na nią z zachwytem, 
pełnym uwielbienia, z jakiem znękani życiem 
śmierŁelni podnoszą oczy do obrazów.

M -nna Nina poprawiła mu jedwabne 
miękkie poduszki i przysunęła fotel do sto­
łu, potom, gdy Lula wyjęła szachownicę i 
ustawiała pionki, poczęła chodzić po s ło ­

necznej werandzie, zacierając dłonie. Mai 
wodził za nią rozkochanym wziokiem.

— Zziębłaś Auinko? — spytał zatrzy­
mując ą za ręk« w przeebodz-e i zarzucając 
jej na ramiona piękny, gazowy szal, który 
wy ął z otwartego kartonu.

— Oo te je s t? 1. . Znów coś nowego? 
Ach S*m, jak ty mnie psnjesz! Skad wie­
działoś, ie  chciałam mieć taką echarp*.

— Widziałem, jak onegdąj przegląda­
jąc „Fem inę“ zatrzymałaś wzi k na rycinie 
podobnego azala i kilka razy wróciłaś do tej 
stronicy. Domyśliłam aię, ie  ci się podobał 
odpa ł uśmiuchaiąe się uszczęśliwiony.

— Ach ty  najlepszy, zepsujesz mnie 
do reszty, odparła całując go w czoło.

Stanąwszy przed lustrem, udrapowała 
umiejętnie na sobie złotawą, bitikowan* 
kwieciem wiśni gazę, poczom usiadła przy 
stoliku, przypatrując się grze i rzucając od 
czasu do czasu uwagi.

W  ten sposób spędzili czas do południa.

IV.
Po śniadaniu, na którem był obecny 

i Młocki, obie panie przebrały się i końmi 
Młickiego, których nie wyprzęgano, poje­
chali wszyscy troje do Krasnego Ostrowu, 
gdzie w przystani czekał nad rzeką Druiecki. 
Dzień był eiepły i słoneczny, więc obie pa­
nie ubrały się jasno. Lula do swej białej 
wełnianej sukni ubrała jedwabny liljowy s k a ­
ter, odkąd utleniła włosy, we wszystkich

odcieniach fioletu było jej bardzo do twa­
rzy, przytem miała swój dobry dzień.

Kola Druiecki stał w łodzi, opierając 
się na wiośle, smukły i zgrabny w sporto- 
wem ubraniu i już zdaleka w ołał, powie­
wając miękkim kapeluszem:

— Bonjour! Dzień dobry 1 Jaki d ’bry, 
cudny dziś dzień, jaki iasny i spokojny Boh!

— A my go jeszcze udeicurujemy — 
odparła Lula, schoćząe do łodti i siadając 
w malowniczej pozie. Młocki unreścił się 
obok niej, Anna usiadła na przoozie łodzi, 
a za nią Druiecki, który ująwszy w ręce 
wiosła odbił od brzegu. Źręcznemi i silneini 
ruchami ślizgał łódź po falach, omijając prą- 
dowiny i sterczące z wody wysepki. Kape­
lusz zrzucił z głowy i odsłonił na słońce swą 
smagłą twar*, w której aksamitne, trochę 
tęskne oczy, kłóciły się z lekkomyślnym wy­
razem pons*wych ust.

Południowe słońce zlewało na rzekę 
blado złete sm ugi, rozświecaiąc czerwone 
granitowe brzegi, okryte miejscami purpu­
rowo-złotym winogradsm lub rdzawą firanką 
chmielu, białe nitki pajęezyny słynęły nad 
wodą i czepiały się łodzi, w  powietrzu uno­
siła się niezmącona c;sza, ciągnąca o spo­
czywających ;pustych pól, mHaneholja jesien­
n e g o ,  złotego dnia, jednego z ostatmeh, w 
których kryj* si? d * ™  namiętność kona-
jąoego^pi|Kim z*śpiewa — rzekła N i­
na — zwracając ku Drużeckiemu głowę.

(Oiąs dal«y  aastip?)



samochodów podwyższa się, i  uwagi n* (mie­
nione stosunki o 100 proc., zatem ta  rp łata  
ma. wymosió 160 Mk.

Nmieisse rczpcrządven!e wchodzi w iy- 
cie a dwiem ogłoszenia w Gonecie Lwowskiej

Lwów, dnia 19 lipea 1931.

Generalny D-legat R tądu:
Gałecki, w. r

Rozporządzenie
R ady  M inistrów  z d n ia  20 czerw cu 1021 
ro k n  w p rzed m io cie  uproszczonego  ro z ­
lic z a n ia  podw yżek o p ła t dodatkow ych , 
n a leżn y ch  o d  lo k a to ró w  w m yśl a r t .  5 
ustaw y  z d n ia  18 g ru d n ia  1920 ro k u  o 

och ron lo  lo k a to ró w .

Celem ustalenia sposobów uproszczone­
go rozliczania między właścicielami domów 
a lokatorami podwyżek opłat dodatkowych, 
należnych od lokatorów w myśl art 5 usta- 
wy x dnia 18 grudnia 1920 r. o ochronie 
lokatorów (D». U, Rz. P. Nr. 4 a r, 192), 
poz 19) — zarządza się, co następuje:

§ 1. Ogólną sumę zwyżki rzeczywistych 
poru u normy i  czerwos 1914 r. wyditków 
właścicieli "domów na opłaty dodatkowe, 
określone w punkcie 1 art. 5 ustawy, obli­
cza się na podstawie tych wydatków ponie­
sionych rzeczywiście xa dany okres (eresiąc, 
kwartał). Suma powyższa będrie pobierana 
przez właścicieli domów od kałdsgo z loka­
torów w wysokości odpowiedniej, obliczonej 
>a podstawie § 2, po upływie danego okre- 
sa tzyli x dołn, wraz s komomem za okres 
następny.

§ 2. W celu rozłożenia ustalonej za 
określony przeciąg czasu ogólnej sumy zwyżki

Zamierzony na 30 września b. r. po  ̂
wszeehny spis ludności Państwa Polskiego 
zaczyna budzić cor&z żywsze zainteresowanie 
różnych organizacji społecznych, oceniają­
cych doniosłe kulturalne i państwowe jego 
znaczenie.

Pierwsze zaofiarowało pomoc swoją 
nauczycielstwo polskie, zwracaiąc s’ę n a Z 'e -  
ździe w dDiu 15—18 maja b, r. do wszyst­
kich nauczycieli i innych obywateli z we­
zwaniem do jaknajży*siego popierania spisu 
przez przez rozpowszechnianie wiadomości o 
jego znaczeniu za pomocą artykułów, odezy-

wydatków na opłaty dodatkowa pomiędzy 
poszczególnych lokatorów należy powyższą 
sumę podzielić przez ogólną sumę komorne­
go, pobieranego od wszystkich lokatorów 
domu w tym samym okreBie czasu, i iloraz 
mnożyć przez sumę komornego, płaconą przez 
każdego lokatora Otrzymane iloczyny okre­
ślą sumy opłat dodatkowych, przypadająca 
na każdego lokatora. W ogólną sumę ko- 
m onugo należy prsytera wliczyć także kwo­
tę, jakaby się należała tytułem komornego 
od poinlesskań, zajmowanych przez właśsi 
ei*la domu lub przez jego zarząd.

§ 8. Wykazy obliczonych na podstawie 
§ 2 opłat dodatkowych, winny być wywie 
szane i stale utrzymywano w bramie domu 
(wzór w załączeniu).

Louatorora służy prawo sprawdzania 
prawidłowości rozkładu i wyliczania oriypa 
dających na nich opłsi, n*. podstawie ra- 
chueków i innych dstyciących opłat doku 
montów, będących w posiadaniu właśeieieli, 
względnie adariiistratrrów  domów, którzy 
są obowiązani przynajmniej raz w iniasiąeu 
w dniu, wyznaczanym przez nich ca ten ee', 
okazywać te dowody na żądanie lokatorom.

§ 4 Rozporządzenie niniejsze wehodii 
w życie z dniem ogłoszenia.

Prezydent Ministrów
( —)  Witos.

Minister Sprawiedliwości:
(— ) Sobolewski.

Minister Spraw Wewnętrznych:
( —) Skulski.

Minister Zdrowia Publicznego: 
w z, (—) Chodźko.

M inister b. Dzieluicy Pm  kiej:
( —)  W . Kucharski.

Załącznik.

tów i t. p., przez współdziałanie w Komi­
sjach Spisowych i przyjmowanie na siebie 
cbowiązkow komisariy spisowych.

Obok nauczycielstwa stanęła młodzież 
akademicka, wzywając na zebraniu Centrali 
Warszawskich Akadt-mickieh Bratnich Po­
mocy ogół młodzieży do pracy w tym san ynt 
kierunku Na zaproszenie B m n ie j Pomoc; 
Uniwersytetu prof. L. Krzywicki wygłosił 
dnia 27 czerwca w auli Uniwersytet# odczyi 
o istocie i znaczesiu pows echntgo spisu lu 
dnośei z żywem zainteresowaniem wysłucha­
ny przez młodzież.

Irlandja*
De Va.era wraz ze swojem otoczeniem 

powrócił dziś do Irianaji i zamierza zwołać 
pełne posiedzenie gabinetu południowo-irian- 
dzkiego, aby mógł przedłożyć propozycje otrzy­
mane od Lloyda Georgea.

Pom mo, ta  rre wydano urzędowego 
komunikatu w sprawia wspomnianych pertra­
ktacji, prasa wyraża przekonanie, ź ■ rząd 
p/ai‘«je w kierunku doprowadzenia do poro­
zumienia między Irlandia północną i połu­
dniową i n* tej podstawie olinow ał bard-io 
poważne koncesje,

Yaleia po konferencji gabinetu ma się 
spotkać % premierem półu. Iriando Oraigern.

Z  p r a s y .

(Głos francuski o marce polskie-). — Stosu­
nek Polski do Gdańska. — Kwest ja  projektu 

Hymansa.
Parcski dziennik Eclair pomieścił na­

stępujący sriykuł:
Ziiwt tny spadek marki polskiej, który 

dokonał się w ci^gu ostatnich dwóch ijęo  
dni, d*ł powód do rozmaitych komentarzy, 
Podczas gdy w środowiskach, w których pro­
paganda niemiecka u«e zdołała się zakorzenić, 
ladzie usiłują znaleźć rozsądne wyjaśnienie 
tego faktu w okol einośfi, ze rozwiązanie 
rozmaitych spraw zewn-trzuo - politycznych, 
od których zależy ostateczne ustalenie się 
Polski, jest dotąd jeszcze w zawieszeniu, to 
inae środowiska, ożywione mniej przychyl- 
nem dla Folsk, uczuciem, wyzyskują ów fskt 
na swój sposób i wyciągają zeń wnioski, jak 
najbardziej niepokojące.

Nie poraź pierwszy agencja berlińskie 
zasypują świat fałszywemi wiadomościami, — 
Niemcy stali się mistrzami w tej wojnie pa 
pierowęj. Ale co uas dziwi, to fakt, że ko- 
resoendent pisma tak poważnego jak Daily 
Exprcss dał ucho lym wieściom. A jeszcze 
diiwniejszaifl jest, że znalazły się w Paryżu 
pisma finansowe, które uznały za stosowne 
podać te wiadomości, m e próbując Jiawet 
zbadać ich wartości i piawdz.wośti.

Jeżeli zbadamy bezstronnie wypadki, 
które obecnie rozgrywają się w Polsce, spia- 
wy nie przedstawiają się tak ponuro, jak t - 
usiłują przedstawić je tendencyjnie wiado­
mości, pochodzące ze źródeł m raneckieh, a 
powtarzane tak skwapliwie przez pewne or­
gany w Paryżu.

Spadek marki polskiej jest faktem nie 
zaprzecialnym. Począwszy od kwietn a sera 
ciła ona prze.zło 70 proc. swojej wartości 
na giełdach. Otóż właśnie szybkość, z jaką 
dokonał s,ę ten spadek, jest wymówiłem 
świadectwem, że nie można go przypisać je 
dynie powodom lokalnym, te  nie wchodzi 
tu w grę bilans handlowy Polski, lecz że 
trzeba szukać pierwotnych powodów we wpły 
wach, niezawisłych od ekonomicznego poło­
żenia Polski i od stanu jej targów.

Dowodu dostarczył korespondent Daily  
Expressa, mówiąc o rzekomej pani ce w W w 
duiu. Gzy możua niespodziewana zjawienie 
się 0 miljardow marek polskich na targa 
wiedeńskim wyjaśnić w inny sp> sób, jak 
przez manewr giełdowy ? Położenie finanso­
we Austrji nie jest, tak świetne, ażhby kapi 
taliści po!scy m;ełi pozbywać się swo.ch m a­
rek w Wiedniu, gdzie przy wymianie otrzy­
mują dewizę prawie równej wartości. A d* 
lej stosunki handlowe ponrędty Austrją 
i Polską nie są tak rozgałęzione, ażeby mogły 
spowodować nagromadzenie się w bankach 
wied ńskich tak znacznej su m y  pieniężnej

Trzeba szukać powodów gdzie indzie;- 
Wiedeńska Arbeiter Zcitung  stwierdziwszy 
dążność zniżkową wszystk cL dewiz o kurhe 
słabym, dziennik wiedeński przypisuje ją 
zakupnu znacznemu dew.z o kursie silnym, 
zwłaszcza dolarow, do czego przystępuje 
obecnie rząd niemiecki, ażeby podołać wy­
płatom w dniu 31 sierpnia, gdy będzie mu 
siał złożyć m djard maiek w złocie na ra 
chunek odszkodowań. Niemcy używają do 
tego dewiz o słabym kursie, pośród których 
znajduje *ię przedew«zystkiem marka poiska. 
Niemcy — powiada Arbeiter Zcitung  — na 
byli, celem spowodowania znżki, nadzwy­
czajne ilości marek polskich. Teraz rzucają 
je na targ,, ażeby zdobyć dobry i równocze­
śnie wywołać zniżkę m*rki polskiej. To wy­
jaśnienie jest prawdopodobne i o lyle z*j- 
muiące, że je podaje dziennik, któ>sgo n e 
ino ma podeirzywat o sympatję Ola Polsui. 
Trzeba jednakte przyznać, ie  był oględniej­
szy, n ii Dauy Express i ci w*zyscy, którzy 
w Paryżu pospieszyli się z podaniem tenden­
cyjnych wiadomości.

Nie mauiy w tej chwili zamiaru oddać 
ię siezegółowemu przedstaw emu położenia 

finansowego Polski. Ocraoiciywy się do 
stwierdzenia, że zniżka maiki polskiej --osta- 
ia, jak się zdaje, wstrzymana, G-y dn-a 2 
lipea kuiisa giełdy warszawskiej ofiarowała 
230 marek polskich za 1 frank, to notowa­

nie z dnia 8 lipea wykazało 116. co snaciy 
zwyżkę marki polskiej o 114 punktów, zwy­
żkę równie nagłą i zawrotną, jak poprzednia 
zniżka.

*

Czytamy w Gaeecic Gdańskiej: Przed 
forum Ligi Narodów toczyły się niedawno 
niesłychanie doniosłe dla całego ttosunku 
Polski do Gdańska i na odwrót obrady, k;ó- 
re ukończyły s:ę szeregiem ważnych uchwał. 
Wszystko, cokolwiek odnosi się do stosunku 
polsko-gdańskiego ma jebną wspómą ce^lię: 
n ie łw b łe j niejasności. S*m nieszczęśliwy 
twór Wolnego MiaGa jako t - ki przedstawia 
się dość mgiawo. Jest on dzieciom  kom 
pToroisu iiit-em mu była zawifć w obozie 
w;elkich mocarstw a im tką n:eehęć do Pol­
ski wyrosła na zakulisow-j intrydje pruak ej 
i jej nieodłącznego sojusznika anonimowego.

Więcej lasnośti w chwilowy sto suse t 
Gdcńska do Polski nm wniósł także p. p re ­
zydent s?n.vn gdańskiego. 8shm. gdy da i u -  
nikfti'*om W. M. Gd»ńika ud;ieiai informacji 
a wynikach obr*d genewskich.

Na DPey art 44 f. korstytueo gdan- 
*k\u\ iądsł Gdańsk by aklady Gdańska z 
pr.ńit^aifii innymi, które załatwia Rsąd P o l­
ski, podlegamy p-awo iawsiwa Yolsktagu 
gdańskiego. R ’ąd Polski nAturalnie nie mo­
gąc się poddawać kontroli sejmu gdańskie­
go zaprotestował prrec-.w Ukiemu - stawianiu 
kwe^tji, R ’da Ligi Narodów, ufe mogąc 
opjzić się prawdiie bijące) z argemeniu Pcl- 
s k \  i.o przecież Polska jus w uorz-dnich 
układach -_e senatem W Miasta uzgodni swe. 
potdidy z interesami ludnosri Gdauska, po- 
postanowiła ukł-dy, prowadzone p z#z Polskę 
w imieniu Gd ńska uniezaAłniac- ,rd potwier­
dzenia dziś wrogo do P o isu  usposobionego 
w swei większości , Yob-t<gu*. Ale, żeby 
obrócić niewątpliwe prawo Polski do prowa­
dzenia soraw zewnętrznych Gdańska, jak ono 
wyn ka z paragrafów tm iz tu  weisalskiego, 
niemal w prteerM- ństwo. utaloinia się wszel­
ki układ od wysokiego kom iiaua w razie 
niergody, od sp:zeciw« Kaóy Ligi Nirodów 
i t. d.

T. zn., że w praktyce i Gdańsk i Pol­
ska wychodzą, bez decydującego wpływu, 
który ostatecsRie pozostaje w rękach trzecich.

Co do stanowiska senatorów i ezasu 
ich urzędowan a, sisnęło w Genewie na tern, 
że tenatoizy utr-ęiiować będą jeszioe po roz­
puszczeni'* ,Yolk8Ł*gu“ i wybrani# nowego 
sejmu do roku, w którym to «<,ssie będzie 
sejm nowy niejako in ał okasię p- znać się 
*e śtnryir.i senatorami i ich sposobem praey, 
a w ięc  będzie mógł na mo»y tego decydo­
wać, czy ich przyjąć warto do nowego rsądu.

N# zapytanie jednego z redaktmów nie­
mieckich, czyóy w teorji G jsńsk też oprzeć 
się mógł d -cyzji tak ej L gt Narodów, odpo­
wiedz sł p. Banm, ąe ne m gdaństi mógłby 
w zasadzie odrzucić zmiany swej constytulji, 
proponowane przes Ligę Narodów', ale I iga 
Narodow mogłaby na to ccfaąć swą gwa- 
raację.

Liga Narodów Gdańskowi bez wszyst­
kiego dekretów przysyłać nie moze. Wolae 
Miasto Gańsk jest według p. Sabina natu- 
ralnin suwerennem państwem, a więc taka 
Liga Narodów nie może rozpuszczać n, p. 
Volkstagu gdańskiego. Że przeciw Polsce 
scw sm iaoscią się oferuje ze strony Gdańska 
wiedzieliśmy, ale f.e i Lidze Narodow ma 
gd«ńzka suwerenność imponować, to c e- 
kawsze. Słuaznie s.toli zastrzegł się p. Sabm 
na końcu ie  to teorja. Sam bowiem Sabm 
“syc-zuwa. że w praktyce sor.awa przedstawia 
się mniej pewno i bezpiecznie,

W sprawie man-Jatu militarnego obrony 
Gdańska postanowiła według p. bahma Liga 
Narodów pr,ec.w  us.łowamom memieekiej 
delegacji gdańskiej:

Poiska otrzymuje mandat w 2 przypad­
kach : a) w rasit, ataku na terytorium gdań­
skie z zewnslrz; hj w rasie rozruchów i nie­
pokojów w W. Moście, o ile w tym przy­
padku policja gdańika nie wystarczy,

Ale żeby sprawę znowu jak najnieia- 
śniej postawić, postanawia Lig* Narodow, 
by każdorazowe przywołanie ponn ey polskiej 
w obu przypadkach zależało od decyzji wy­
sokiego komia&rza, który ie  swej struny za­
sięgnie instrukcje poprzednio u Ligi Naro­
dów. Prócz teiro może wys. komisarz prócz 
Polski i inne mocarstwa i-rgi Nar. poprosić 
o współudział w obronie.

Czyli inn«mi słowy, M andst odeorała 
nie Polska ani Gdańsk, ale wysoki komisarz,

Zdaniom p. Sahma kwestia mandatu 
już rozstrzygn ęta w zupełności z wyjątkiem 
sprawy lądowania p«l%kich ststków wojen­
nych w gdańskim porcie, która to możliwość 
tussi być stworsona. Studja i proiekty w tym 
wfględi'6 przedłożyć ma Lidze Narodów wys. 
komisarz.

*

Trudno  ̂przewidzieć — pisze Ceas — jak 
się zachowa L ;ga Narodow w kwestji proje­
ktu Hvmansa i brutalnych wybryków Litwy. 
Pozycja nasza na podstawie obu not nie jest 
na razie w obu tych kwest]aeh zła. Ale pa­
miętajmy, że pogoroiyó może się bardso, jeśli 
stanowisko rządu będziemy nadal zwalczać i 
zagranieą zohydzać. Jeżeli i teraz powtórzy

T A B L I C A  I 
Wykaz opłat podatkowych za (miesiae, kw artał).
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Suma wydatków rzeczywistych 
W  1»21 r. . . : .

Suma wydatków rzeczywistych 
podług norm z czerwca 1914

Ogólna suma swyiki wydatków

T A B L I C A  II.
Wysokość opłat dodatkowych, przypadających do uiszczenia przez 

poszczególnych lokatorów w stosunku do komornego.

Nr- mie­
szkania

Wysokość podstawowe­
go komornego według 
nerm  % częr fea  1914 r.

Wysokość komornego 
płaconego przez po­

szczególnych lokatorów

Przypada do uiszcze­
nia z tytułu opłat do­

datkowych

-

Ogółem

(Dz Ust. RZ. p . Nr. 60, z 1921 r., poz. 377).

Powszechny spis ludności.



widowisk'-*, jakie widzieliśmy już parekro- 
nie, ie  minister, zsmiaet doznać poparcia 

todaków, zostanie w pianiach na wiecach i 
^  sejro e namiętnie zaczepiony, to będzie to 
Najlepszy sposób pracowania na ra c z  p Gai- 
^janauskasa, a pośrednio: pour le roi de 
Pnisse A może naw et: pour 1'empercnr de 
Russie!

Nie ulega bowiem wątpliwości, że Li 
^ a  kowieńska sama ostać się uie może i że 
Wcześniej albo później, o ile nic zdołamy joi 
•kłonić do połączenia się z nami, wpadnie
*  żarłoczne gardło niemieckie, albo —  ro- 
BVjskie 1 R Tąd jej obecny tego nie widzi, to 
Więcej n iźli pewne! A le  musi być kardynal­
nym nakazem naszoj polityki, abyśm y to ro 
^Umieli m y i s tego faktu wyciągnęli konse­
kwencje. N aw et więc wtedy, gdy z tym  rzą­
dna litewskim  d porozumienia nie dojdzie­
my, trzeba wszystko przygotować i um ożli­
wić, abyśm y jeszcze sami, albo —  kto w'e ? —  
ttioie nasi następcy m ogli csiąguse porożu- 
miejuz s ja k if ś  następnym rządem litewskim.
* tego punktu widsenis, a r»io wyłącznie s 
Punktu doraźnego su>e-’su oceniamy ds:3ie’s»y 
*rok rządu, musi być uznany — powtarza­
my — za trafny.

Spraworaanie za zjazdu 
polskich u r i iu l t z t k  państw.

W dob:e powojennej, w tym upragnio­
nym i przez siedm la t wojny wytęskn cnym 
okresie, błogosławionego pokoju, który stał 
się erą nowej wojny, świetnie przygotowa­
nym podłożem dia walk, waśni i kłótni 
partyjnych, rozsypującym silny, spoisty mur 
społeczeństwa na pojedyncze bezużyteczne i 
*awad«.aiące kamienie, należy zanotować je ­
den dobry i prawdsiwie pożyteczny objaw 
ducha łączność i organizacji. Kobiety polskie 
pracujące we wszystkich Urzędach państwo­
wych i autonomicznych zrzeszyły się Zwiąż 
kiem polskich /Urzędniczek państwowych 
świadome obowiązków, jakie chw la  obec-aa 
na nie nakłada,

Na dwudniowych obradach Związku, 
Ha których były r; prezentowane funkcjarji- 
szki z całej Polski i wszystkich Urzędów 
państwowych omawiano pod przewodnictwem 
t*. M. Wierzbickiej kwestię uprawnieniu, ko­
biet w ogóioości, a w szczególności radzono 
nad polepszeniem, & raczej umożliwieniem 
bytu urzędnierekom.

Obywatelski m prawom kob; t pracują­
cych bowiem, prawom y.rzedewszv*lkiem do 
iyeia, do egzystencji zaczyna się stawiać 
przeszkody i rzucać kamienie pod nogi.

Kobiećy które na pierwsiy apel zmobi­
lizowały się i stworzywszy armie pracy, wal­
czącą za f.-outem z tern w s;y:.tkV-m co woj­
na przynosi najciężsi--go i najtrudniejszego 
do pokonania, nie pozwoliły stanąć machinie 
Społecznej, — to kobiety pofcfna się obo-c- 
nie planowo i celowo usuwać z zajmowanych 
stanowisk, i utrudniać im dostęp do każd-j 
lepszej posady. Jaskrawym tego prtykładem 
jest taki n. p. fakt nudopuszetenia kobiet 
do udziału w kursie podatkowym urządzonym 
obecnie w Warszawie^ mimo iż zgłaszające 
8;ę na kurs ten reil-k, nutki często nietylko 
dorównują ale i przewyższają wykształce­
niem i kwoifikacjami biorącym udział w kur­
sie mężczyznom.

A jak przedstawia s e kwestja redukcji 
sił, która obecnie stuła się najbardziej pie- 
Kąoą kwestją dla urzędniczek i*

Skierowana jest ona zasadniczo przeciw 
kobiecie, która ustępować musi miejsca, czę­
sto mniej uk.val fikowunym roężciyzn&ra.

Oddala się siły pożyteczne, wyćwiczo­
ne kilkuletnia praktyką a zatrzymuje się te, 
za któremi przem.wiają ciesto unoczue wigię- 
dy i względu ki.

Austryjaoki system protekcyjny przy 
redukowaniu sił pomocniczych znalazł w.całej 
pełni zastosowanie.

Kwest ę tę omawiano bardzo żywo na 
Zebraniu Związku. Założono stanowczy pro­
test przeciw dotyeheraiowemu systemowi do­
magając się, aby konieczną redukcję przepro­
wadzały odn śue władze sprawiedliwie kie­
rując się tylko kwalifikacją i ilością lat wy­
służonych drnej osoby, a w urzędach gdzie 
redukcja niema zastosowania z powodu braku 
sił, oboadz&ao wolne posady temi osobami, 
które zostały zwolnione w innych urzędach.

Gsówn- m celem zebrania było jednakże 
omawiania krytyczne pragmatyki służbowej 
a zwłaszcza tych punktów, które powstały 
jako dalszy «ąg  stołowania zas.-dy, męż­
czyźni stanowią o kobiecie w dyktowaniu 
Praw dla niej, bez jej współudziału na e> 
Związek zwrócił uwagę wybitnych kobiet tak 
w Polsce jak i zsgranicą zaś ze szczególnym 
apelem do wszystkich kobiet posłów, aby
celem UBumęcia krzywdzących punktów wspól­nie działały, o -i o r

Dmej podnoszono ciężkie położenie eko­
nomiczne u^ędniezek jakot ż nierównomierne 
up -stieaie ici; w ttośsnkn dv innych dziel­
nic Belski,

Doaisgano się zasadniczo usunięcia tak
rażącej krzywdy i nie sprawiedliwości, jaką 
jest zniesienie od 1 licea 1820 w Małopolsee 
nabytego prawa czasowego awansu, bez ró 
wnoczesnego wprowadzenia tymczasowych 
przepisów polskich mających zastosowanie 
w Królestwie Pokklam i c?Vm powetowania 
ztąd wynikłych strat AY.?tori*lnyeh jednora­
zowe posunięcia urzędnfceb: do wyżsiych 
stopni ywszet przed wejściem w życie pra­
gmatyki służbowej, analogicznie do wprowa­
dzonego już w innych dzielnicach awansu

Następnie sprecyzowano żądanie odno­
śnie do pragmatyki służbowej:

1. aby kobieta-urzędnik miała ustawą 
zabezpieczone praw* i przepisy słi źbowe to 
same, które przy równych kwalifikacjach 
wedle uchwalonych konstytucji przysługują 
im na równi z mężczyznami bez możności 
ograniczeni-4 ich „poufnymi" rozporządzeniami,

2. do art. 6 ustęp trzeci uzależniający 
kobietę zamętaą od zgody męża usunąć;

3. do art. 12 utrzymanie w nney 
brzmienia artykułu ściśle według rządowego 
projektu ustawy, normutącej ILf,»grupy;

4. do rrt. 1.8 — by prasownicy zali­
czeni do III. ę ■■■■. '. r mieli po odbyciu prze­
pisanej praktyki — zaczynać w X, stopniu 
słsżbowym ;

5. utrzymanie mianowania do stopni 
służbowych (a nie na urzędy) i wprowadze­
nia czasowego swan3U;

0. wprowadzenie jednolitych etatów 
■cewnej kstegorji służby w całem Państwie, 
bez względu na instancje;

7. do art. 21 dopuszczenie do tworzyć 
się mających komisji kwalifikacyjnych po 2 
członków z wyboru interesowanego gremium;

8. so do żądań obejmujących postano 
wierna ogólne, dotyczące wszystkich praco­
wników, wiec urzędniczek solidaryzuje s :ę 
z rezolucjami sprecyzowanymi przez ogól-.;o 
zrzeszenia urzędników Małooolski.

Poza temi najbardziej palącemi kwe- 
stjami wspólnemi, poruszono na zebraniu 
Związku sorawy szerszej natu y. Przewodni­
cząca p. Wierzbicka rzuciła śmiały projekt 
objęcia organizacji nietylko urzędniczek, a?e 
kobiet pracujących wogóle, które uświado­
mione odpowiednio, zrozumieją obowiązek 
pracy społecznej dla dobra ogółu, który nie 
pozwala deptać w kółko w kieracie codzien­
nej roboty, o jedną jedyną myślą o skąpym 
obroku.

W końr,u zebrane apelując do mgr zym 
wyraziły przekonanie, że uporządkowanie 
ekonomicznych spraw Polski zależy w wiel­
kiej mierzą od koordynowania się wszystkich 
ursędaików, z silaym  postanowieniem prze­
ciwdziałania wadliwemu systemowi. To za­
danie staje się obowiązkiem każdego urzę 
dnika i nie należy opóźniać i utrudniać 
osiągnięcie celu, przez niedopeszezaEie kobiet 
do współpracy przzz lekceważenie ich i nie­
docenianie ich uzdolnienia sumienności i 
intenzywnośii pracy, których dowodów chyba 
dość złożyły przez szereg lat pracy w naj - 
gorszych i najtrudniejszych warunkach.

W iec urzędników państw owych.
W sobotę odbył się we Lwowie w sali; 

kuchni dia inteligencji w Pasażu Mikolascha I 
manifestacyjny wiec urzędników pańitw o-1 
wyah tutejszych przy współudziale delegatów 
z różnych miejscowcśd.

Wiec zagaił prezes StJiej Delegacji 
urzędników i funkcjonariuszy państwowych 
rektor_D z i e ś i a w s k i.

Po wyborze prezydjum, do którego 
weszli: rektor Diieślewski, Podwyissyński, 
Bylfsrński i Orsech, przewodniczący Bzie- 
ślew*ki u-izielł głosu radcy P o t e n c k i e m u .

Mówca po przedstawieniu postulatów 
urzędników i funkcjonarjuszy państwowych 
odesytał następujące rezolucje:

I. Ogół pracowników państwowych żą­
da: ») wprowadzenie awansu czasowego 
myli Aufooiatyci-nsgo posuwania się praco­
wników pańatwo »/ych przy należytej kwalifi- 
kseji w ściśle oznzesonym czasie co do 
wyższych stopni słu.bowycb; b) wprowadza 
zasady jawnej kwalifikacji s możnością obro- 
»y przed pokrzywdzeniem;

c) V7 ra i.e  przyznania pierwszej grapie, 
czy też katbgorji urzędniczej, VIII stopnia 
jako początkowego, IX stopnia saś dla pra 
kiykanićw, preyznania następnym grupom, 
ti. II i III bespośrednio niższe stopnie, tj. 
IX i X, jako początkowe i odpowiednie sto­
pnie dla praktykantów; d) ustawowego s&- 
oezpi cssnia wwjśeia w skład komisji osobo­
wych — reprezentantów interesowanych gre- 
m;ów; e) estawowego zabezpieczenia swobo­
dnego zrzeszania się i organizowania, oraz 
amoZliwiscia wykonania biernego prawa wy­
borczego.

II  Wiec uznaje jako bezwzględną ko­
nieczno ć wprowadzenie sprawiedliwej usta­
ny emerytalnej i żąda stanowczo : ą) prawa 
przejścia ua emeryturę bo wysłużeniu peł­
nych 35 lat, bez względu na w iek; b) przy­
znania tego prawa bez ograniczeń wszystkim 
pracownikom którsy przęśli z b. państw za­
borczych do służby polskiej; c) zupełnego 
zrównania dawnego typu emerytów, .wdów 
i s orćt z pens.jonist*mi, wdowami i sierota­
mi Paditwr.; d) unormowanie dodatku dro- 
■zyźoianego d 1 emerytur śc:śle wedle stanu 
rodzinnego, oraz klasy miejsca zamieszkania; 
-) usialeńia wymiaru pełnej emerytury bez 
wzgiędą no czas służby tym, którzy stali się. 
niezdolnymi do pracy wskutek nieszczęśli­
wego wypadku w czasie pełnienia obowiąz­
ków służoowyeh i odpowiedniego traktowa­
nia wdów i sierót p> nich; f) ustalenia wy- 
miars pełnej emerytury pracownikom pań­
stwowym pa upływie 5 lat służby, którzy 
stali się nieudolnymi do praży wskutek cho­
roby, nis mającym zaś pełnych 5 lat służby, 
doliczenia przy wymiarze uposażenia emery­
talnego 10 lat do czasu faktycznej wy­
sług ,

III. Odnośnie do projektu ustawy o 
organizacji władz dyscyplinarnych i postę- 
powsmu dyscypi na-nem Wiec Zada: a) ja- 
wnoś i rozpraw dyscyplinarnych; b) uwzglę­
dnienia poprawek do paragr. 58 i 61 zgło­
szonych w myśl notarjcznych postulatów 
jako wnioski mniejszości i ustalenia (w m iej­
sce. „bezwzg ędaej większości głosów" wię­
kszości 4/5 głosów przy najcięższej karze 
dyscyplinarnej; unormowane 2 3 poborów 
(zamiast połowy) przy zawieszeniu w służbie 
jako uznane „minimum egtysteneji", wre- 
sit-ie postanowień'a, że kara porządkowa, 
oras dyscyplinarna 1 i 2 stopnia nie wstrzy­

mują wypłaty pełnego uposażenia za okres 
suspensy, ani też wliczania tego okresu do 
czasu służby esyanej; c) ustawowego uwzglę­
dnienia rezolucji komisji administracyjnej 
wzięcia pod rozwagę listy członków komisji 
dyscyplinarnej proponowanej prtez istniejąc 
związki i zrzeszenia pracowników państwo­
wych wprost w ustępie 1 paragąj 2 tejże 
ustawy.

IV. Wiec podnosi z csłym naciskiem, 
że obecne uposażenie pracowników państwo­
wych nie wystarcza na najprostszą egzy­
stencję życiową, krzywdzi bezlitośnie całą 
warstwę społeczną z dotkliwą -szkodą dla 
Państwa skazując ją  na ostatnią nędzę i 
zdemoralizowanie i iąda: a)bezzwłocz»ej re­
wizji tp p w y  o uposażeniu i prsydtiału do 
stopni służbowych, oraz wobec rażącego po­
krzywdzenia wszystkich pr*cownia.ów pań 
stwowych Małopolski, zupełnej unifikacji 
ped tym względem wszystkich pracowników 
państwowych Rzeczypospolitej a zanim to 
nastąpi, h) natychmiastowego przyznauia ta ­
kich dodatków do cen targowych i wartości 
waluty, c) zrównania pod względem poboru 
dodatku drofy zalanego wraz z dodatkiem 
nadzwyczajnym w wysokości 1/5 Lwowa i 
Krakowa % Warszswą i Łodzią, d) zniesieni* 
niesprawiedliwego ju i dzisiaj podziału miejsc 
służbowych na pięć, a zastosowana tylko 
t-zech klas miejscowości do wymiaru do­
datku drsżyźnianego.

V. Zebrany na Wiecu ogół pracowni 
ków państwowych zarazem nie wątpi, że 
wszystkie partje, stronnictwa i kluby poli 
tyczne wezmą żywy współuuzisł w obrada- 
dach Sejmów, nad położeniem i ustawami 
dotyczącymi pracowników państwowych i se- 
ch«ą się szpo*nać z żywotnymi ich postula­
tami w rezolucjach przedstawionymi.

Wkeńcu wiec wzywa Rząd, ażeby w In­
teresie Państwa porzucił twarde stanowisko 
odnośnie ,df) tych przedłożeń i uwzględnił 
także życzenia wypowiedziane w odpowiedni 
sposób przez pracowników państwowych, 
zważywszy, że 'adowolenie tychże jest pod­
stawą i siłą Państwa i zapewnieaia jego 
trwałego rozwoju, zależy bezwzględnie od 
chętnej współpracy wszystkich pracowników 
państwowych.

Wiee domaga się od Pana M inistra 
Skarbu, ażeby systemu oszczędności w go­
spodarce państwowej nie stosował wyłącznie 
do przedłożeń dotyczących pracowników pań­
stwowych, uznając wydatki z t em połączone, 
jako nieodzownie konieczne i nieuniknione.

Rezolucje te na wniosek p. Piątka 
uchwalono wśród gromkich oklasków jedno­
głośnie.

Drugi mówca P o l a k o w s k i  mówił o 
skrajnej nędzy urzędniczej. Dopatrirąc się 
przyczyny tej nędzy w braku silne’ organi­
zacji, wzywał wszystkich do jak najszybsze­
go i jak najliczniejszego zapisywania się do 
zawodowych organizacji.

Na temat postulatów urzędni zycn roz­
winęła się szeroka dvskusja, w krórej zahi--- 
r ali głus: poseł dr Ernest Adam, Pariak re 
Złoczowa, radca Gelbard. sędzi* Biliński, 
Orzech, Słowik z Sokala, - Wierzbicka. Wojto- 
wież z Kołomyji, Solarski z B>pcsyc, Ross- 
lander z Przemyśla, Łomnicki, Lukasiewic% 
delegat Związku naród kolej., robotnik pań 
stwowy Franciszek Tymek, Dzundza z Kału­
sza i kilku innych. Wreszcie po odczytanui 
telegramów przysłanych przez miejscowe

koła te  Starego Sambora. Bal grodu, Soło- 
twiny, Boryniss, zgodzono się wysłać b. m. 
do Warszawy delegację, w której skład we­
szli: Dżieślewski, Potencki i Margała.

>S*'
IWs.m m m m

Iaoów, 25 lipca 1921.

K alen d arz .
W t o r e k ,  2 6  lipca.
Rzym.-kat-.: A nav M. N. P.
G r.-kat.: Ssbcr. Hawr.
Słowiański: Mirosława.
Wschód słońca o godzinie 3 minut 43, 

zachód słońca o godzinie 7 minut 18.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

+  29 stopni.

— P re z y d e n t M inistrów  W itos wy­
jechał z Warszawy do Małopolski.

— Zastępcą P re z y d e n ta  M inistrów
£a czas jego nieobecności został Minister 
Baszkiewicz. Mr. to być odtąd stałym zwy­
czajem.

— G eneralny  D elegat R ządu  d r .  
K azim ie rz  G ałecki wyjeżdża aiiś w spra­
wach unędowy h  do Saneka i Brzozowa. 
Wraca do Lwowa w środę rano.

— G enerał N iessel wyjechał wczoraj 
z Paryża do Warszawy.

— D r. D iam an d  n ie  w y jech ał do 
P a ry ża . Wiadomość, podana w niektórych 
pismach, że dr. Bernard Diamand, D degat 
Rządu Polskiego, wuwchał zpcwu do Pary­
ża w sprawie francusko-polskiej umowy na­
ftowej, jest mylna.

— O dznaczenie p osła  po lsk iego  w 
N orw egji. Król n< rweski nadał postowi 
polskiemu Czesławowi Pruszkowskiemu wielki 
krzyż orderu narodowego św. Olafa. Order 
ten jefit najwiekszera odznaczeniem państwa 
norweskiego.

— K om isja  o b ro n y  p rzyszłości m. 
Lwowa, które odbędzie się w sobot-3 dnia 
%■} lutego 1921 o gods. 12 w południe, 
w sali posiedzeń Magistratu w ratuszu I. p. 
orr.y udziale zaproszonych posłów Sejmowych, 
Generalnego Delegata Rządu. c;łoeków Tymcz. 
W ydiiału Samorządowego, Prezydjum miasta 
i członków Komisji Rady miej-kiej.

— W u rzęd ach  pocztow ych Drohi­
czyn, powiatu Drohiczyn i S hienie Jeziory 
powiatu Garwolin, zaprowadzono służbę w 
tóerwssym telefoniczna, w drugim zaś tele­
graficzną i telefoniczną.

— Z n iesien ie  pasportów . Umowa rzą­
du angielskiego i francuskiego dotycząca 
zniesienia przymusu pasportowego wywołała 
ogóine zado^oienio. Panuje przekonanie, że 
wkrótce podobna umowa zostanie zawarta 
pom iędzy kngi'% i W/ochami oraz Sswajcarją 
i państwami Sąandraawskimi,

— P ośpieszne p rz e sy łk i lis to w e 
w o b ro c ie  z z ag ran icą . Począwszy od dnia 
1 sierpnia b. r  w obrocie z zagranicą po­
śpieszne przesyłki listowe, które zaraz po 
nzdejściu do urzędu przeznaczenia doręcza 
się prsez umyślnego posłańca.

P r ie s j łn  pośpieszne mogą być nada­
wano i^ko zwykłe lub polecone dla każdego 
rodzaju przewozu poczty z-graniernej, a za­
tem również dla przewozu samolotami,

Opłata za doręezeni.e pośpieszne, którą 
nadawca ma uiścić z góry przez nalepienie 
zn .czków pocztowych, oprócz należytcśei za 
same przesyłki listowe (listy, kartki, papiery 
handlowe, druki i próbki towarowe (wynosi 
40 Mk.

W obrocie przesyłek pośpiesznych biorą 
udział nas ę -ujące k ra je :

A lg.tr, Argentyna, Austrja, Belgia, 
Boliwja, Ch>li, Chiny, Costa Rica, Czecho­
słowacja, D inja, Finlandja, Francja, Holan- 
dja, Indochiay, Islandja, Japouja. Jugosła- 
w ja, Kongo belgijskie, Koiuaibja, Korea, Li- 
berja, Luks- mi urg, Niemcy, Paraguay, Por- 
tuglja, Siam, Szwajcaria, Szwetja, Teryto­
rium Sany, Węgry, Wielka Brytanja, Wło­
chy, Woine roiaeto Gdaa3k z obszarem oraz 
niektóre koloaje angielskie, portugalskie i 
włoskie.

Ponieważ niektóre z tvch krajów dopu­
szczają przesyłki pośpieszne tylko do pewnych 
miast względnie tylko do miejscowości z u- 
rzrdern pocztowym należy wszystkie prze­
syłki poŚD eszne nadawać przy okienJracn 
pocztowych. Wrzucanie przesyłek pospie­
sznych do skrzynek pocztowycn dozwolone 
jest tylko na własną odpowiedzialność na­
dawców.

— P o w o łan ie  wojskow e. Na murach
mi*sts ukszało się następujące obwieszczenie: 
Na m cy rozporządzenia ministerstwa spraw
wojskowych Ti. d*. 20.275/111. z dnia 30 czerw­
ca 1921, urzędnicy państwowi Rzeczypospo­
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litej Polskiej narodowości ruskiej, niemia 
ckiej lub żydowskiej, zamieszkali na terenie 
Galicji Wschodniej, nie mogą korzystać z 
ulg przewidzianych w rozkazach tutejszych 
z dnia 22 lipca 1919 r. L. 9090IV, P. j 
i  dnia 14 listopada 1919 r. L, 11.089/IV P., 
ponieważ wymienione osoby przez wstąpienie 
do służby państwowej nabyły obywatels.wo 
polskie i o ile nie uczyniono przeciwnego 
zastrzeżenia w myśl Dz. Ustaw Nr. 7 srozk. 
1920 poz. 44 art. 4 pkt. 5 (Dz. R. Wojsk. 
Nr. 10 (1920) obowiązans są do służby woj­
skowej, a tem samem i do stawiennictwa.

Uo niniejszem m agistrat podaje do pu 
biieznej wiadomości z wezwaniem, ażeby 
urzędnicy państwowi za których uważać n a ­
leży wszystkieh funkcjonarjuszy państwowych 
r. 1902—1885 włącznie stawili  się do prze­
glądu wojskowego w tutejszej komandzie ul. 
Bykstuska 41, w czasie od 25 lipca do 16 
sierpnia 1921 z dokumeutami asobistemh 
stwierdzajacemi ich charakter urzędników 
państwowych, i ewentualnie poświadczeniami 
odbytej służby wojskowej byłych pańsf*- za 
borczycb, a to w dniach każdego poniedział 
ku i czwartku, z wyjątkiem świąt, o godzi­
nie 8 rano.

— D la Inw alidów . Minister S. W. 
Baczkiewicz wydał polecenie pp. wojewodom, 
delegatom rządu, Gen. Delegatowi Gałeckie 
mu, głównemu komendantowi policji pań 
stwowej i komisarzowi rządowemu Anuszowi, 
aby przy przyjmowaniu urzędników uwzglę­
dniali w pierwszym rzędzie inwalidów i zde­
mobilizowanych wojskowych.

— W alk a  z m alarją .^  Wobec konie­
czności przedsięwzięcia j^k najenergiczniej- 
szbj akcji zwalczania epidemji maiarji, klora 
szerzy się w Polsce w zastraszający sposób. 
Naczelny Nadzwyczajny Komisarjat do spraw 
walki z epidemjami zwraca zię do słucha­
czów i słuehaczek medycyny, k'.órzy pomni 
swych obywatelskich obowiązków chcieliby 
w akcji tej wziąć udział, aby zgłaszali się 
(najlepiej osobiście) do biura Naczelnego 
Komisarjatu w Warszawie, ul. Belwedersza 
1/3/5 w celu szczegółowego omówieni*, wa­
runków pracy. Pens a miesięczna wynosi
12.000 Mk. ««rot kosztów podróży, oraz 
w miejscowościach w których jest państwowy 
szpital epidemiczny prawo korzystania z cał­
kowitego utrzymania w szpitalu za zapłatą 
120 Mk. dziennie.

— T rzec i T e a tr  we Lw ow ie. Na sobo- 
tniem posiedzeniu Rady miejskiej ad hoc 
zwołanej uchwaiona przy komplecie 60 ra­
dnych wydzierżawienie budynku Coioseum, 
jako trzeciego teatru miejskiego we Lwowie.

Sprawę referował r. Schneider. Przeciw 
projektowi przemawiał r. Rzwski, popierał 
dr. Chlamtacz. Ostatecznie otwarcie trzeciej 
sceny zadecydowano.

— N ow y m iljo n e r .  Wygrana padła 
na nr. 0168375 miljonówki.

— Ś lub dr. Józefa Pomianowskiego, I 
adwokata ze Lwowa z panną Janiną £&j- 
dówną, córką dyr. Związku Kółek rola. w 
Krakowie, odbył się w mają k ,  państwa Baj- 
dów w Tenczynku ad Krzeszow.ce.

— (Z) W łam an ie  do  kosnm n. W nocy 
z soboty na medzięlę nieznani sprawcy do­
konali śmiałego włamania do konsumu pro­
fesorskiego przy ul. Podwale 1. 3. i zabrali
500.000 Mk.

— Gość czeski. Onegdaj przybył do 
Warszawy, m any w Czechosłowacji literat, 
profesor praskiego Uniwersytetu, dr. Bogu­
m ił Wydra, w cala zapoznani* się ze stkol- 
metwem polakiem. Dr. W ydia jest znawcą 
literatury polskiej i tłumaczem polskich pi­
sarzy i poetów na język czeski. Świeżo wy­
szła w Pradze ostatnia ks ążka profesora p. t. 
.P rzegląd literatury polskiej*. Dr. Wydra 
zabawi w Warszawie przez dwa tygodnie, 
poczem ma odwiedzić Wilno i Poznań.

— Z ażegnany s tra jk  w arszaw ski. 
Po porozumieniu się magistratu i zarządów 
przedsiębiorstw uiytecznosei publicznej w 
Warszawie ustalono, te  pracownicy wszyst 
kich instytucji i przedsiębiorstw miejskich 
otrzymają jednorazowy nadzwyczajny zasiłek 
w wymiarze odpowiadaiącym normom jakie 
ostatnio przyznał Rząd wszystkim pracowni­
kom państwowym.

— Z jazd  Zaw ód. Z w iąku  k o le ja rzy .
Od 30 lipca do 3 siurpnia b. r. odbędzie się 
w Warszawie wielki Zjazd delegatów Zwią­
zku zawodowego pracowników kolejowych 
Rzeczypospolitej Polskiej. Z. Z. K. jest naj­
liczniejszą organizacją kolejarską, gdyż liczy 
przeszło 90.000 członków,

— Z porta gdańskiego. W ubiegłym 
tygodnia przybyło do porta tatejnego ogó­

łem 49 okrętow, w tem : 12 pasażerskich, 2 
pasaiersko-tow arowych, 7 towarowych, z 8 
mąką, 1 z drzewem, 2 ze Jedziami, 2 z wę­
glem i 1 z cementem. W tym samym czasie 
opuściło port gdański 62 okręty, w tem : 18 
pustych, 16 passżerskieh, 4 pasałersko-to 
warowyeh, 11 towarowych, 2 z cukrem, 8 
z drzewem, 7 z cementem.

— K ongres P .  P . S. w Ł odzi. W so
botę rozpoczęły się w saii koncertowej obra­
dy 18 go kongresu P. P.B. Na kongres przy­
było z górą 200 delegatów z caJej Polski. 
Jako goście przynyli Jowet; przedstawiciel 
Centralnego Komitet* angie-skiej p a 11j i 
pracy, Pankrac przedstawiciel niemiecki so­
cjalistów w Polsce, Targanek przedstawiciel 
Czechosłowacji i Bujko przedstawiciel Litwy 

Białorusi. Kongres otworzył prezes Central­
nego Komitetu Aloraezewss.). Do prezydjum 
zostali wybrani: pp. Czajor, Diamaud, Kłu 
szyński, Szczerkowski i Mizicłek. Imieniem 
miasta powitał kongres prezydent Łodzi 
Rżewski. Potem nastąpiły przemówienia ,o- 
witalne przedstawicieli związków sawodo 
wych i kooperatyw,

— P o lsk i C zerw ony K rzyż w R osji. 
Delegacji P. T. C. K. w efoskwie prowadzi 
wydatną akr.ję dla ulżenia doli naszych jeń 
eów wojskowych i cywilnych w Roujs. Za­
cząwszy w końcu reku 1920 działalność swo­
ją od Moskwy, obecnie za pośrednictwem 
iilji w większych miastach, rozwinęła ją  ha 
całą republikę sowiecką Wydziały organiza 
eyjne, kontrolny, prawny i icformatyjno- 
statystystyezny, udzielają jeńcom i więźniom 
Polakom wsz :iklej pomocy, rozdają odzież i 
produkty, otrzymane z kraju i od władz so­
wieckich, zaopatrują w lekarstwa, wypełnia­
ją  ich zlecenia i życzenia, podtrzymują mo­
ralnie, łagodzą kolizje z władzami, zapobie­
gają zbyt surowym wyrokom sądów, j*k np. 
karze śmierci, pośredniczą w korespondencji 
zwykłej i pieniężnej między nion, a krajem 
i t. p. Jak widać z raportów, nadesłanych 
przez delegata zirząau głównego P. T. C 
K. Edwarda Zaleskiego, Polski Czerwony 
Krzyz uratował życie prawie stu skazańcom, 
w ei.gu 4 miesięcy b. r., wysłał do kra­
ju około 10.000 listów od Polaków z Rosji, 
ni« zważając na formalne trudności, okazy­
wał pomoc także uchodźcom, zwłaszcza cho­
rym, starcom, dzieciom, nadto udzielono po­
mocy kilku Amerykanom, przebywającym w 
Moskie, w więzieniu luh na woinośei.

Do powodzenia tej akcji w dużej mie­
rze przyczyniła się p. Katarzyna Pieszkowa 
(żena Maksyma Gorkiego), która dzięki swo­
jej energji, taktowi, zrozumieniu niedoli ludf 
kiej, znajomości terenu oraz stosunkom z wła­
dzami umożliwiła delegacji P. T. 0. K. pra­
cę dla dobra naszych jeńców i zakładników. 
Między innemi, dzięki jej staraniom uzyska­
no od władz sowieckich, przydział żywności, 
c. zw. „psjok* dla 1100 Polaków jeńców cy­
wilnych.

W Mcskw.e w obozie Roidiestwieńskim 
przebywało do niedawna 8 sióstr P. T. 0. 
J£., które dostały się do niewoli w lipcu ro­
ku zeszł go, 7 z nich już wróciło do kraju, 
pozostała tylko jedna p. Janina Humeiowa, 
niosąc nadal pomoc swym kolegom jeńcom 
wojennym.

Pomimo wysiłków, mających złagodze­
nia doli jeńców w obozach, żyją oni w wa­
rnikach nader ciężkich.

Według relacji dr, K. Zaleskiego, człon­
ka misji kijowskiej P. T. C. K, (res*tę człon­
ków której zwolniono w dniu 6 czerwca r. b.) 
stosunki w t. iw. Kożuchowskim obozie jeń­
ców pod Moskwą, gdzie był on internowany, 
są opłakane. Robactwo, brak dostatecznego 
pożywienia, urządzeń sanitarnych, ubrania i 
t. p. czym pobyt w tych obozach dla JuJsi 
zniszczonych fizy-zme i zgnębionych moral­
nie, wprost zabójczym, ewakuacja więc ich 
do kraju pow iina nastąpić jaknajpr^dtej.

— P rzec iw  k o m u n is to m . W Seraje- 
wie odbyły s;ę zgromadzenia protestujące oby- 
watuli serajewsltich bez rożn»cy wyznania i 
narodowości przeciw aktom terroru komuni­
stycznego. Obywatele wyrazili gotowość u- 
dzielema wszelkiej pomocy władzom w wal­
ce przeciw komunistom. Następnie ruszył 
pochód złozony z kilku tysięcy ludzi przed 
starostwo, gdzie przemawiało kilku posłów. 
Namiestnikowi wręczono rezolucję a n a ­
stępnie manifestanci rozeszli się w spokoju:

Podpisujcie
Polską

Państw ową
Pożyczką!

Notatki U t e r a c M s t y c m
R e p e r tu a r  M iejskiego T e a tru  M ałego.

(Ulica Gródecka 2 B).
Poniedziałek, wtorek, środa i czwartek 

„Cierpki owoc", komedja w 3 aktach Ro­
berta Bracco. Zespół warszawski.

— K o n k u rs  p o e ty ck i. Termin kon 
kursu na utwory poetyckie, ogłoszonego przez 
Sekcję Literacką Polskiego Klubu Artysty­
cznego, oznaczony na dzień 30 lipca, odro­
czony został do dnia 20 września. Utwór? 
odsyłać należy pod adresem: Polski Klub 
Artystyczny, hotel Polonia, Al. Jerozolim­
skie 53.

»I. L o te r ja  A rtystyczna* . Pod pro­
tektoratem Generała Józefa Hallera zawią­
zał się w Warszawie Komitet „Wielkiej lo­
tt rji Artystycznej* na zasadzie otrzymanej 
w drodze wyjątku koncesji rządowej. Wy­
puszczone będą losy po 300 Mk., dające 
szanse wygrania przedmiotów sztuki piasty 
cznej (obrazy i rzeźby w orginałach) oraz 
przemysłu; artystycznego (bTonzy ceramika, 
grafika, kilimy etc.) wszystko wyłącznie 
twórczości polskiej. W tym celu zakupione 
zostaną za gotówkę dzieła wprost do twór­
ców za sumę kilku miijonów Marek. Zakupu 
dopeim specjaln-- komisja artystyczna, powo­
łana w celu utrzymania wysokiego poziomu 
a: tyi»tycinego Loterji.

Komitet tw orzą: Gen. Józef Haller 
(prezes i protektor), panie: Hel. ord. Bis
p:ngowa, Stef. Olszewska E żb. margr. W ie­
lopolska, Hel. Zaborowska oraz panowie

W y jaśn ien ia  dodatkow e.
WarBzawa. Według Petit Parisien za­

żądano od komisarzy koalicyjnych w Opolu 
wyjaśnienia dodatkowego w sprawie wspól­
nej noty komisji międzysojuszniczej, ponie­
waż tekst angielski odbiega nieco od tekstu 
francuskiego.

O djazd gen . M erenisa.
B y to m . Donoszą oficjalnie, że odjazd 

gen. De Merenisa z Opola Uo Rzymu nastą 
pił na wyraźne żądanie włoskiego ministra 
B. Z. Nieobecność Merenisa ma trwać ty­
dzień. Wiadomość, że Merenis nie powróci 
już na G. Śląsk jest bezpodstawna,

R ew izja  u  N iem ców .
B ytom . Komisja międzysojusznicza za- 

rządz ła przeprowadzenie ogólnej rewizji w 
mieszkaniach ludności niemieckiej nu G. 
Śląsku. Za ujawnienie składów broni wy­
znaczono wysokie nagrody pieniężne.

Now i ek sp erc i.
P ary ż . Według dzienników rząd fran­

cuski wyznaczył na ekspertów w sprawie, 
górnośląskiej pp. Mannm, Laroche i Ero 
magot.

W spraw ie  now ej d y w iz ji f ran en sk io j.
B e rlin . Wolf. Na wystosowane przez 

ambasadora francuskiego do m inistra spraw 
zagranicznych Rosena zapytanie, czy rząd 
niemiecki gotów jest zarządzić odpowiednie 
kroki dla aahezpieczenia transportu jednej 
dywizji francuskiej na G. Śląsk, R .sen  wy 
stosował dziś wieczorem notę do ambasado­
ra fcauesskiego, w której powiada między 
innym i: Po porozumieniu się i  katcierzem 
Wuthem zawiadamiam Pana, że rząd n ie­
miecki gotów jest spełnić warunki traktatu 
wersalskiego w sprawie transportu wojsk 
koalicji. Wedle zdania pańskiego, me może 
być mowy o transporcie wojuka na G. Śląsk 
tylko jednego z trzech państw, w imieniu 
waszein, lecz jedynie im antom wszystkich 
trzech państw, które przeprowadzają obsa­
dzenie U. Śląska. Zapytuję tedy ekscelencję, 
czy prośba ta jest postawiona imieniem 
wszystkich trzech państw sprzymierzonych.

Z akończenie d y sk as ji.
P a ry ż . Angielski pełnomocnik w Pa­

ryżu złożył wizytę Bertheiotowi i w rozmo­
wie z n m, WBka/ał u* komecznuść załatwie­
nia sprawy G Śląska, puworując się na 
oświadczenie Curzona złożone wobec amba­
sadora francuskiego w Londynie. Bertheiot 
odpowiedział, że m a d y r e k t y w ę  z a k o ń ­
c z e n i a  d y s k u s j i  w s p r a w i e  p o s t ę ­
p o w a n i a  w k w e s t j i  G ó r n e g o  Ś l ą s k a  
i wskazał ponownie na konieczność wysła-

Edw. Chodowiecki (zarząd), prof. Remig. 
Kwiatkowski, prof. Waeł. Paszkowski, art. 
malarz Waeł. Nowina-Przybylski, dyT. Eug. 
Srzednieki, prof. Edward Trojanowski, Winc. 
Wabia-Wab'ński.

Czysty zysk z loterji zasili przepiękny 
cel. Otrzyma go bowiem założone przez Gen. 
Hallera Tow. Zagród dla Inwalidów im. 
Tad. Kościuszki, które eorzz więcej rozsze­
rza swoją szczytną działalność, t. j. wydziela 
naszym bohaterom-obrońcom warstaty pracy 
możl wej przy ich zaszczytnej inwahdności, 
a więe zagrody rolne lub przemysłowe, roz­
siane po całej Polsce. Obok innych naszych 
wielkich obowiązków, ten jest jednym z naj- 
świętsiych,

„Sztuka, czerpiąc ze skarbea ducha, 
niechaj żywi dusze ludzkie, a gdy dopomoże 
w życiu Inwalidzie, podwójna będzie jej za­
sługa*. Te piękne słowa Gen. Hallara po­
winna trafić do każdego serca polskiego.

Losy, które mezadługo ukażą się w 
sprzodaży, niewątpliwie będą rozchwytane 
Piśmienne zamówienia od osob, cbcącyeh 
się podjąć sp-zed#ży losów (kolektury), na­
leży kierować z podaniem referencji do 
Dyrekcji I. Loterji Artystycznej, Warszawa, 
Al. Jerozolimskie 68 (Union Liberty Bank), 
Ciągnienie 20 grudnia 1921.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
— B ank  R zeszy zawarł w Amsterdr 

raie nową umowę kredytową na 50 miijonów 
marek złotych. Równocześnie toczą się per­
traktacje o dalsze kredyty.

nia posiłków na G. Śląsk w myśl żądania 
wszystkich trzech komisarzy koalicji na G. 
Śląsku.

Konferencja prasowa z Ministrem 
Skirmuntem.

W arszaw a. Na wczorajszej konfereneji 
prasowej w Ministerstwie S. Z. Minister 
S iirm unt poinformował, że p r z y j a z d  Ho-  
t o v e e a  jes. zapowiedzią nawitzania bliż­
szych stosunków handlowych między Polską 
a Olechami. Odpowiedni układ ma przyjść 
do skutku we wrześniu.

W s p r a w i e  g. ś l ą s k i e j  M inister 
Skirmunt stwierdził, że powodem żądania 
zwłoki w rostrzygnięciu sprawy z jaką wy­
stąpił rząd francuski są wiadomości otrzy­
mane w Paryżu o przygotowującym się z a ­
m a c h u  n i e m i e c k i m .  Rząd Polski oma­
wiając to rozumieją*, te powody dokłada 
starań, aby ostatecznego rozstrzygnięcia nie 
odkładano na zbyt odległy termin,

W s p r a w i e  w i l e ń s k i e j  pan Skir- 
munt ośw iadcuł, że Liga Narodów me 
otrzymała zawiadomienia rządu kowieńskiego 
o odrzuceniu projektu Hymansa.

Na koniee w s r a w i e  o p c j i  d l a  
m i e s z k a ń c ó w  Ś l ą s k a  c i e s z y ń s k i e g o  
podał p. Bkirmunt, że termin w którym to 
prawo upływa przesunięty został przez rząd 
czeski o peł roku,

Telegramy P. A. T.

Mobilizacja sowiecka.
Moskwa* Rozpowszechniane za granicą 

pogłosn o mobilizacji wojsk czerwonych lub 
przygotowania do ofensywy p r z e c i w  P o l ­
s c e  i R u m u n j i  s ą  n i e u z a s a d n i o n e .

0 pokój na Bałkanach.
P a ry ż . Posłowie francuski, angielski i 

włoski z; zyn na ręce Stambulińtkiego no­
tę, w której zwracają uwagę rządu bułgar­
skiego na sposoby postępowania rządu, któ­
re mogą wywołać powstanie w Tracji. Stam 
buliń.ki zapewnił, że Bułgarja stara się o 
utrzymanie pokoju na Bałkanach, i że 
zawsze będzie posłuszna woli mocarstw 
ententy.

Ze spraw polskich.

( D e p e s z e  P o l s k i e j  A g e n c j i  l e l e g m t i c m n e j %

Sprawa górnośląsKa.
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do trzydziestu lat, nie ożeniwszy się, pero-J 
rowała z takiem priekonaniem, jak gdyby | 
wspominała o matuzalowyeh latach, to znak, 
łe  się jest widocznie przeinaczonym do celi­
batu... to prawda, Bizucieolbrzyroie, ie in i 
nawet i wyglądasz potroehę na starero ka­
walera... Pamiętasz, ie  i w bajkach nawet, 
Bizut-olbrzym nie żenił się nigdy... Wiesi, 
Eerjean, i osłuchaj, co powiem. Gdy i ia, 
koleją czasu dojdę także do trzydziestu iat 
i będę, tern samem ju t bardio starą pannę, 
to połączymy swe losy i będiiemy żyć ra­
sem w niskim domku, wśród kotów, psów, 
książsk i obrazów.,. Zgodę.?

— Malutka Amy, podd*ł jej Wilhelm 
łagodnie, Esiężnieska z bajki wychodtiła 
zawsze za mąt.,.

— Tak, lecz zjawiał się po nią zacza­
rowany Esiąże... Ciy inasz może zaczarowa­
nego Esięeia i ciy go do rao,eh stóp przy­
wiedź esz?

— Nie, odpowiedzisł Kerjenu i to 
z większą powagą, niżeli tego wymagało za­
dane m« pytanie, nie, nie znam, a przy­
najmniej nie zn&m dotychczas takiego zacza­
rowanego Esięoa, którego bym rad do ma­
łych twoich doprowadzić stopek, najm ilsia 
moja przy.aciółeezko.

— Westchnęła, w milczeniu.
— Nieprawdaż, że to menuet BoeGie- 

riniego, który orkiestra kończy tert.z tern 
subtelnem pianissimem?,.. Przychodzi m in a  
myśl wiersz Fogazzara.

wieczór? zaczął Eerjean na nowo, korzy­
stając z pauzy w koneercie.

— Zdaje m. się, żę tak. Matka chrzestna 
przynajmniej miała tea zanńar do dziś 
wieczór.

— Szkoda, ho ja nie wyjadę przed 
sześciu, lub siedmiu dniami.

— Wrócisz do Pary ta?
— Tuk. Paryż w lipcu byłhy d a mnie 

na;milszy, stdyby nie istniał Par^i w sie^p -iu 
jeszeze bardziej wyludniony i spokojniejszy.

— DiUrosk-!
— Ty Amv, nie w»t.pię, że opuścisz 

Yichy z cięikiem sercem, Żvcie tutaj miłe 
jest i wesołe, a przedstawi*, dla młodych 
panienek, inne jeszcz* atrakcje, jak słuchanie 
wśród cienia nocy. nieskończonych frazesów 
muzycznych i zabłąkanych nut...

— Tak, 'ttotnje, bawiłam się tu dobrze.,. 
Wiesz, moja matka chrzestna wifiee zawsze 
bywa ostrożna w zawierani■* nowych znajo­
mości w kąpielowych miej«ca?h... Ale spotka­
liśmy tym razem ludzi nmzeiro kółka, całą 
wesołą jch paczkę.. I  państwo M irieian 
brali maio pod swoją opiekę, ile racy rooia opie­
kunka nie m ała ochoty się ruszać.,. Oni 
byli bardzo dla mni« poeseiwi...

(Ciąg dalszy nastąpi)

Buy da Chantepleure. 9) j

W PR ZESTW O R ZU .
Przełożyła z francuskiego 

Mur Ja k Dzleduszyeklch Komorowska.

(Ciąg daiasyj
Dziewczę zamilkło, zasępione, lecz nie 

na długo, bo zaśmiało się za chwilę, bardzo 
tym razem wesoło i śmiech jej, w swej 
harmonijnej ezystości, tak był słodkim, tak 
rozkosznie dziecięcym, że Eerjeau powtórzył 
W duchu to samo zdanie, co ja  dopieroco 
był wypowiedział głośno... tak, bezsprzecznie 
łbyt jeszcze jest młoda.

— Eerjeau. muszę ci opowiedzieć coś 
ogromnie nieprzyzwoitego... Zobaczyłem pe­
wnego dnia w ogrodzie nie pamiętam już 
jakiego kasyna, (miałam wówczas dopiero 
piętnaście, czy szesnaście lat), jednego męż­
czyznę, co chciał pocałować kobietę...

— Do d jab ła!
— Była bardzo ładna... Ca się zaś 

fyezy jego, to niewiem, czy był piękny, czy 
brzydki... Lecz to wiem napewno, Że w da­
nej chwili był uderzająco podobny do wilka 
* Czerwonego Eapturka z mojej książki z 
bajkami, gdy mówi: to na to, żeby cię le­
piej schrupać moje dziecko" 1... Bałam się 
tego obrazka zawsze okropnie! To też mogę 
cię upewnić, że zemknętain galopem,

— I zrobiła dobrze.
—■ Dowiediiawszy się o przygodzie, 

^yłajała mnie moja matka chrzestna trochę 
potem się roześmiała, mówiąc: „to zdrowa 
nauczka, malutka moja, dla ciebie... Gdy 
dorośniesz a wspomni ci ktoś o miłości, to

niezapomnij sobie wyobrazić wielbiciela swe-1 
go pod postacią wilka z książki.,, i zapytaj | 
sama siebie szczerze, ezybyć rada była, gdy- j 
by cię cn schrupał... Serduszko twoje odmó­
wi ci w pierwszej chwili odpowiedzi, lecz 
da ci ją  później niezawodnie... Jeśli powie, 
że nie... to m e wyshodż za owego człowiska, 
najdroższa moja !... Wy*brsź sobie, Eerjeau 
czybyś był w stanie nad ć rysy wilka z mo­
jej ks ążki z bajkami Rorowi ?... Co do mnie 
to mi się cn wydaje raezej podobny do ja- 
gaiątka...

— Mu?6 do tego, którego matka jeszcze 
nie odłączyła?

— Właśnie.
Anty się śmiała na wspomnienie sy­

nowskie; zależności Lecoulteui,
Poczciwy B oro ! taki łagodny i posłu­

szny... Lecz przyznasz chyba, Eerjeau, że 
go nie mogę brać na serjo, a tembardziej 
jeszcze, że go niemogę kochać.,. Gdybym 
kochała, Eerjean, to kochałabym bardzo... 
kochata bym zanadto... jak się to mówi, gdy 
się jest malutką,

— Zanadto, spodziewam się, że nie.
— Czemu ?
— Bo to boli.
—- Czyś ty już kiedy • kochał zanadto,

Eerjean? , '
— A chl Nigdy I
Silne przekonanie, z jskiem  Wilhelm

wyrzekł te słowa, zabawiło Amy.
— Nie miałeś nigdy ochoty się żenić?
— Nigay dotychczas. I  zdaje mi się, 

ie  mi moje starokawalerscwo zanadto odpo­
wiada, bym się go kiedykolwiek chciał wy­
rzec, odpowiedział Eerjeau, a  dziewczę nie 
mogło przeezuć, że tego samego dnia 
wypowiedział to samo w rozmowie o niej.

— Ach, nie dziw, że gdy &ię doszło

E gaio il minuetto, me tavolta piangei 
Wesoły bywa menuet, ale niekiedy

[płacze...
— Tak, odrzekło dziewczę, to menuet 

Boechariniego. Nie lubię go.
— Czy wyjeżdżacie napewno stąd jutro

Naczelny i odpowiedzialny redak to r:
STANISŁAW KOSSOWSKI.

O Cr £■ O SUS 1A  U R Z Ę D O W E .
Rozmaite obwieszczenia.

Frez. 2412/18/12. Prezes sądu apela­
cyjnego we Lwowie zamianował na I, 
*wyczajną z dniem 12 września 11)21 rozpo- 
Sąf się mającą kadencję Sądu przysięgłych 

r  sądzie okręgowym w Stanisławowie, prze­
wodniczącym prezesa sądu okręgowego File- 

htona Metellę, a zastępcami sędziów okręgo­
wych Szankowskiego Swiatosława, Gabrusia- 
Wicza Jana, Easparka Jana, Sobotę Antonie- 
|°> Wiszni o wskiego Zdzisława, Eulczyekiego 
jOemensa, Salaka Aleksego, Staszewskiego 
Stanisława i Bubczaka Stanisława.

Prezydjum Sądu okręgowego.
Stanisławów, 15 lipca 1921. 7323 3 — 3

Prez. 2542/18. P. 21. Prezes sądu ape- 
,cyjnego we Lwowie zamianował dla trze- 

*iej zwycczajnej kadencji posiedzeń sądu 
thżysięgłych przy sądzie okręgowym w Sam­
borze dnia 12 września 1921 r. o godz. 9 
**Ło się rozpoczynającej, przewodniczącym 
tńezesa sądu okręgowego Józefa Gołkowskie- 
3°) a zastępcami przewodniczącego wice- 

tezesa sądu okręgowego Czesława Wojci- 
oraz sędziów okręgowych Władysława 

ijeuichta, Jana Turkiewicza, dr. Dawida 
jtńgia, Włodzimierza Eoz-kiewicza, Tomasza 
^obaziewicza, dr. Jana Michała Bejnarowicza, 
***• Juliusza Łopuszańskiego i Jana Żura­
wskiego.

Prezydjum sądu okręgowego.
Sambory, 14 lipca 1921. 7296 3 —3

, C. II. 291/21/3. Strona powodowa Mi-
Pityez syn Waśka w Nowosiółkach, 

Wniosła skargę przeciw strome pezwanej 
r^drzejowi Hsbiszowi w Nowosiółkach o 
r*nanieprawa własności części p. grt. 1. kat. 
^  8/1, 108/3 w Nowosiółkach do L, c^yn. 
 ̂ II. 291/21. Audjeacja do u>tnej rozprawy 

*°stała wyznaczona na 18 sierpnia 1921 r. 
..godzinie 9 przed południem w tym sądzie 

lnro Nr. 7. Ponieważ miejsce pobytu st ony 
P°*Wanej jnst nieznane, ustanawia się p. dr. 
.ghaeego Hoffmana, adwokata w Baligrodzie, 
**fatorem, który ją  będzie zartępowal na jej 
*°izt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona 
**o»a gin nie stawi i nie ustanowi pełno­
mocnika.

Sąd powiatowy, Od. II.

Baligród, 11 lipeu 1921. 7273 8—8

. C. II. 846,20 3. Przeciw Abrahamowi 
Luigowi Wanderman z Pistynia, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
z°stał do sądu powiatowego w Eosowie 
Pr*ez Samuela Eirschnera z Pistynia pozew 
® własność realności. Na podstawie pozwu 
ego wyznaczono audjencję do rozprawy na 

5 września 1921 o godzinie 9 rano. 
strzeżenia praw kuranda, ustanawia

się p. dr. Eorpińskiego, adwokata w Eoso­
wie, kuratorem. Tenże kurator zastępywać 
będzie kuranda w rzeczonej sprawie na jege 
koszt i niebezpieczeństwo, dopoki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Eosów, 10 lipca 1921. 7424

Cg. I. a) 51/21/1. Przeciw Leonowi 
Eędrze, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do sądu okręgowego 
w Sanoku przez Walentego Boiiaka pozew 
o zapłatę 70 dolarów ameryuańsk.ch. Na 
podstawie pozwu wyznaczono 1. audjencję 
na dzień 28 lipca 1921 o godz. 12 w poł. 
Celem strzeżenia praw pozwanego, ustanawia 
się p. dr. Sala L*ndaua, adwokata w Sanoku, 
kuratorem. Tenże kurator zastępować będzie 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Sanok, 11 lipea 1921. 7423

L, 271/21. Ogłoszenie. Izba notarjalna 
w Przemyślu wzywa wszystkich, którzy po 
myśli § 25 ust. not. joszczą sobie jakiekol­
wiek prawa do kaucji notarialnej ś. p. Hen­
ryka Earoia 2-ga im. Szeiba, byłego nota- 
rjusza w Mościskaeh, ażeby roszczenia swoje 
w e ągu sześciu miesięcy od dnia ostatniego 
ogłoszenia niniejszeg o edyktu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej licząc, w tutejszej Izbie 
zgłosili, gdyż po upływie tego terminu na­
stąpi zwolnienie powyższej kaucji z pod wę­
zła kaucyjnego i wydanie jej uprawnionym.

Izba notarjalna.
Przemyśl, 4 czerwca 1921. 7378 2— 3

i e u i o r i a .
Prez. 11.689/21. Eonkurs. W sądzie 

apelacyjnym w Erakowie opróżniły się dwie 
posady sędziów sądu apelacyjnego. Ubiega- 
tący się o te posady winni wnieść należycie 
udokumentowane podania w przepisanej dro­
dze służbowej na ięee Prezesa sądu apela­
cyjnego w Erakowie najdalej do 31 sierpnia 
1921 r.

Prezes sądu apelacyjnego.
Eraków, 13 lipea 1921. 7374 2 - 3

E. E. 409 21/6. Dnia 24 sierpnia 1921 
10 przed poł. oibędzie się w tut. sądzie, 
biuro Nr. 93 licytacja następujących realno­
ści ks. gr. gm. Stanisławów, a mianowicie : 
whl. 187, składającej się z parceli budowla­

nej 1. kat. 1245, wartość szacunkowa 34020 
Mk., najniższa oferta 17010 Mk.; whl. 188, 
składającej się z parceli budowlanej 1. kat. 
1246, wartość szacunkowa 11340 Mk., naj 
n :żsis oferta 5670 Mk. Takie prawa w ob-c 
których niniejsza licytacja byłaby niedopu­
szczalną, należy zgłosić w sądzie najpóźniej 
na terminie lieytacyjnym, przed rozpoczęciem 
licytacji, inaczej pretensje tego rodzaju co 
do ermej nieruchomości, nie miałyby ju i 
znaczenia. Bliższe szczegóły zawiera edykt 
licytacyjny na tablicy urzędowej sądu tutej­
szego.

Sąd powiatowy 0 . E.
Stanisławów, 7 lipca 1921. 7419

Sp a d k i .
A. IV. 549/18/11. Edykt z wezwaniem 

dziedzica, którego pobyt jest niewiadomym. 
Sąd powiatowy w Samborze ogłasza, że dnia 
2a listopada 1918 r. w Samborze zmarł* ś. 
p. Marja Weronika 2 im. Żarebecka, pozo­
stawiając rozporządzenia ostatniej woli. Po­
nieważ sądowi miejsca pobytu Edwarda i 
Adoita Czemeresów nie jest znane, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, zgłosili się 
w tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z kuratorem adw. 
ar. Ereutzenauerem w Samborze, ustanowio 
nym dla nieobecnych.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor, 20 kwietnia 1921. 7337 2—3

Kuratele.
P. VI. 80/21. Eatarzynę Fornalczyk 

z Zawadowa nznano umysłowo chorą. Eura- 
torem jej ustanowiono Jana Fornalezyka 
z Zawadowa.

Sąd powiatowy S. II. Oddz. VI,
Lwów, 15 maja 1921, 7265

Wyroki prasowe.
W imieniu Rzeczypospolitej Polsk ie j!

Pr. III. 36/21/2. Sąd okręgow y karny 
jako prasowy orzekł na wniosek Prokuratury 
po myśli § 493 p. k., że zamieszczone 
w czasopiśmie „Lud Eatolicki" z daty E ra­
ków dnia 17 lipca 1921 r. ustępy pod tytu­
łem : .Żydzi a naród polski" od słów „Bóg 
widocznii' karze nas“ do końca i pod tytułem 
„Z naszych miast" od słów „Jeżeli się roz­
glądniemy po naszyeh wrogach" do słów 
„w lisich czapkach paradujących miljonerów“

zawierają w całej swej osnowie znamiona 
występku z §§ 302 u. k., zakazuje się roz­
szerzania inkryminowanych ustępów, zatwier­
dza się z&rząazoną przez Prokuraturę konfi­
skatę pomienionego numeru, a- przytrzymane 
egzemplarze tego czasopisma mają być zni­
szczone.

ŁSąd okręgowy karny Senat III.
Eraków, 18 lipea 1921. 7331

W imieniu Bzeczypospolitej Polskiej I
Pr. 223/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść czasopisma „Chwila" 
Nr. 891 z dnia 14 lipca 1921 r. w artykule 
pod tytułem : „Szczerość nie na miejscu"
w ustępach a) od słów „na posady rządowe" 
do słów „niepoprawnych optymistów", b) od 
„czy w sprawie" do słowa chrześcijanin?" 
c) od słów „ale czy przypadkiem do końca 
artykułu zawiera znamiona w ystępku  z § 3u0
u. k., uznał dokonaną w dniu 13 lipca 1921 
r. konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
$ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 16 lipea 1921. 7317

W imieniu Bzeczypospolitej P olskiej!
Pr. 225/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść czasopima „Wpered" 
Nr. 110,593 z dnia 15 lipca 1921 w arty­
kule pod ty tu łem : „Bożewilnyj Hołos"
w ustępach a) między słowami „pidtrymky 
Ukrainciw" a słowami „Ukraińci majut",
b) od słów „Urjad tak postupaje" do słów 
„stały Ukrsińciamy : c) od słów „czy roblat" 
do końca zdania zawiera znamiona występku 
z § 24 ust. pras., uznał dokonaną w dniu 
lCkhpca 1921 konfiskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie całego nakładu i wydał 
w myśl § 493 p. k, zakaz dalszego rozpo­
wszechniania tego piama drukowego.

Lwów, dnia 16 lipca 1921. 7320

W  imieniu Rzeczypospolitej Polskiej l
Pr. 226/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, ie  treść czasopisma „Ukraiń- 
skyj Wistnyk" Nr. 135 z dnia 15 lipca 1921 
r. w artykułach pod tytułam i: 1. ,S trim :o- 
łow polskoi polityky" w ustępach od słów 
„szczoby zyskaty na czasi" d i końca arty­
kułu, 2. „Ź’i*d ukraińskeh'"1 nnrodnoho uczy- 
te.stwa" w ustępach a) od słów „Werszkom 
bezp szctadnoho nyszczenia" do słów „ciłoho 
eywihzowanoho świta", b) od słów „ne ho- 
d jtsja  do słów „Ridnyj kraj" i „Obnowa“j
c) między słowami „wsi nacionalno saspilm" 
a słowami „Zusyla i zmahanja" zawiera 
znamiona zbrodni z § 65 a) u. k., i wy­
stępku z 66 300 i 302 u. k., uznał dokonaną 
w dniu 14 lipca 1921 konfiskatę za uspra„
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wiedliwioną i zarządził zniszczenia całego 
nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru­
kowego.

Lwów. 17 lip es 1921. 7821

W imienin Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr, 227 21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na w niosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść czasopisma „Batkiw- 
szezyna" Nr. 20 z dnia 17 lipca 1921 r. 
w artykułach pod tytu łam i: 1. „Ne pidemo 
na bezdoroża!" w ustępach a) między sło­
wami „do ukrfudskyeh narodnych mas" do 
słów następnego zdania . do naszych starych", 
b) między słowami ,naszeiadkiw dobyrąjut- 
sja teper* do słów „usunuwsja im zpid nih", 
cj od słów „Abo ti bezhłuzdi" do słów 
„jake wono nyźke, pidłe, ołiydae", d) od 
słów „ti nsazi c^yby" do słów „worobiw 
ukraińskobo Darcdu , e) od słów wony ne 
pidut“ do słów „panowania nad n y m y  ,
f)  od słów „Tomu daremna robota" do końca 
artykułu, 2. „Pered dwoma rokamy" w ustę­
pach a) między słowami „ta peremiały władu 
do słów  następnego zdania „chto z naszych", 
b) „A  krły  własne" do słów  „udaremnyty 
naszi zussylla i namiry", c) między słowami 
„cinyty swoboda. Pered do słów „perewa- 
hoju niszczo", d) między słowami „znowu 
ustupyiy perrid" do słów „nawałoju jakij na", 
e) od słów „pered zaosmotrenym u wse" 
do słów następnego zdania „Do toho szcze 
ne", d) druga strona między słowami „To.j 
kraj oboronrty" do słów nnstępnego zd»nia 
„Baczyw C9 i - e) międ?y słowami „jake da­
wało" do słów „zmohu skripyty swoi", f) 
mitd&y słowami „opuskaty ridnu zemlu* do 
słów następnego zdania „Opuskało ju wset ,
g) od słów „a w4upaty w ich ślidy" do 
słów następnego rdaoia „Kożda ricznycia 
toho", i) od słów „Toj ebowGzok" do końca 
artyknłu, 8. Na wicznu pnmjat herojam* 
od słów „Slid zamityty szcio° do słów 
„naszoho hromadjaństwa", 4. „sprawa rchid- 
noi Hałyczyny" nTęd*y słowami „połahodyty 
po domoworau4 a słowami następnego zda­
nia „inszi czynnyky wystupajut" zawiera 
znamiona ad 1, 2, 3 zbrodni * § 65 a) u. k . 
nadto ad 1, 4 występku z § 302 a. k., uznał 
dokonaną w dniu 14 lipca 1921 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
eałego nakłada i wydał w myśl § 492 p. k 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 17 lipca 1921, 7322

Nc. IV. 97/21. Zarządzenie umorzenia. 
Na wniosek p Abrahama Itaka H e rzg a , 
kupca w Werchracie zarządza się postępo­
wanie celem umorzeni* wymówi oych niżej 
papierów wartościowych, które miały zagi- 
nąć i wzywa się posiadaczy tych papie­
rów, aby zgłosi i swe prawa do sześeiu mie­
sięcy od aty togo edyk u W razie przeci­
wnym uznałby Sąd po upływie tego termi 
nu te papiery wartościowe j ko pozbawione 
znsczenia. Oznaczanie papierów wartoś"io- 
wych: 1. Legitymacja zalicz-muwa N r 14r> 
na kwotę loOOO Mk opiewająca, wydana 
przez Urząd stacyjny w Wer<-h'a*ie, odno­
śnie d iistu rzewozow go Nr. 93 s dnia 
2 kwU-tnia 19sl na którsm to liście prze­
wozowym iako nadawca fih>ur>wa Efroim 
Blat-, za ' :ak > od 'iorca Powia owy Związek 
okręgowy w Rzeszowie, 2, Legitymacja *a- 
lieieoi wa Nr 146 na kwotę 15.600 Mk, 
opiewaiąea, wydana pnen Urząd stacyjny 
w Werchracie odnośu do listu przewozj- 
weg Nr. 94 z dma, 2 kwietn a 1921 na 
którym to liście pr ewozowym jako nadawca 
figurował Efro «n Bia‘t, zaś jako odbiorca 
Powiatowy Związek okręgowy w Rzeizowie.

Sąd okręgowy. Oddz. VI.
Bawa ruska, 28 czerwca 1921. 7328 3—3

Firm. 294/21 Rg, 0. 14 Wpisano dnia 
16 k w ieb is  1921. Poleca się prowadzącemu 
rejestra handlowe, aby w rejestrze dla spó­
łek z ograniczoną oapowo-dlłialncśtią przy 
firmie „B.egmieka cegielnia parowa z In- 
wałdiki wapiennik" Spółka z o g rn . odpo­
wiedzialnością w Nowym Sączu Rg. C 14 
wpis»ł, iż Szymon Kieimnann zos ał jako 
zawiadowca odwołany, a dr. Bernard Silber- 
m aa adwokat w Nowym Sączu został zawia­
dowcą ustanowiony.

Sąd okręgowy ja to  handl., Oddział IV.
Nowy Sącz, 16 kwietnia 1921. 5340

Firm . 431/21. A. III. 201. Wpis do 
rejestru handlowego firmy kupca pojedyn­
czego. Wpisano do rejestru hand.owego Od­
dział A : Siedziba i brzmienie firmy: Szymon 

' F eldbhm  w Krakzwie, ul. Dietla 73. Przed­
miot przedsiębiorstw a: ajencja handlowa,

W łaściciel: Szymon Feldblum. Tenże podpi­
suje firmę pełnem imieniem i nazwiskiem, 
Dzień wpisu 15 kwietnia 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, 10 kwietnia 1921. 5427

Firm. 437/21. Rg. A. 370. Wpis do 
rejestru handlowego firm pojedynczych. Wpi- 
saDO do rejestru dnia 17 marca 1921 r. 
Brzmienie fi:m y: Mieczysław Olański. Sie­
dziba firmy: Rzeszów. Przedmiot przedsię­
biorstwa: K inoteatr „Olimp a". Posiadacz fir­
my: Mieczysław Olsński w Rzeszowie.

Sąd okręgowy j. handl. Oddział V.
Rzeszów, 12 marca 1921. 5-370

Firm. 248/21. Rg. A. 363. Wpis do
rejesDu handlowego firm pojedynczych 
Wpisano do rejestru dnia 23 lutego 1921 r, 
Brzmienie firmy: Jool Srhlauger. Siedziba 
firmy: Rzeszów. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Handel skór. Posiadacz f i rmy: Joel Schlan- 
ger w Rzeszowie.

Sąd okręgowy jako handlowy, Odd. V.
Eseszów, 12 lubego 1921. 5371

Firm . 170/21. Rg. A. 153. W pii do
rejestru handlowego. Siedziba firmy: Dobr*. 
Brzmienie firmy: Samuel Steif. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: kram towarówmięszanych, 
Posiadacz: Samuel Steif. Podpis firmy: Sa­
muel Steif. Data wpisu 19 marca 1921,

Sąd okręgowy, jako handlowy. Oddz, IV,
Nowy Sącz, 19 marca 1921. 5343

Firm  611/21. Stow VI. 64. Zmiany i 
dodatki do wp sanych już firm stowarzy 
szeń. Wpisano w rejestrze atowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych. Siedziba i 
brzmienie firmy. Związek Okręgowy Polskich 
spółdzielni spożywczych pracowników kole­
jowych „W isła" w Krakowie z odpowie­
dzialnością udziałami. 1. Członkowie zarzą­
du wystąpili Władysław Mireeki, Leon Gą­
siorów ski i Jan  Duzinkiewicz. 2. Członkami 
*a ządu wybrani Władysław Korhański, 
.Ukób Appcrmana i Zofja Zajączkowska 
Data wpisu: 4 maja 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków 4 maja 1921. 5426

Fum . 6 0 ;/21. O. A. III. 42. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm kupców poje­
dynczych. Do re estru oddział A wejągnięto 
co następuje Siedziba firmy Kr.-.ków. Brzmię 
nie firmy. Centra na Kasa spółek rolnuzych 
w Warszawie fil.)**, w Krakowie. Wykreśla 
się prokurę Adolfa Sourka, Uprawniony do 
zastępstwa filji w Krakowie Jak b Pytel 
jako zastępca kierownika fidji. Dzień wpisu 
4 maja 1921.

Sąd okręgowy jzko handlowy. 
Kraków, 29 kwietnia 1921. 5435

Firm 496/21. Poj. III. 50. Uchwała 
Do rejestru wciągnięto co następuję. S edsi- 
ba i brzmienie fir>«y. Pulsiti Ban< kraiowy 
fitja w Krakowie. Zamianowano zastępcą 
dyrektora tf i j i  w Kranówie Fiotia Rokosza 
w Krakowie dotycheu owego prokurzystę 
fiilji w Kraków-e, którego prokurę wykreśla 
się. Dzień wpisu: 27 kwi t n i a  1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków 25 kwietnia i921. 5433

Firm . 414/21. A. Ul. 204. Wp s do 
rejestru handlowego lirmy kapsa pojedyn­
czego. Siedziba firmy Kraków, Podgórze ul. 
Piekarska 1 4 :. Brzmienie firmy Maurycy 
Eisuer. Przedmiot przedsiębiorstwa handel 
kom Właściciel M -jiesz Jaauryr.y Elsner. 
Podpis fiany. Właściciel pod brzmienie* 
firmy podpasę „Mojżesz M .urycy Elsner". 
Dzień wpisu 23 kwietnia 1921,

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddz. II.
Kraków 20 kwietnia 1921. 5434

Firm , 480/21. O. C. II. 27. W ykreśle­
nie firmy. Z rejestru oddział C wykreślono. 
Siedziba i brzmienie firmy. Wojenna Centra­
la handlowa. Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością w Krakowie. Skutkiem fuzji 
pizejęcia aktywów i pasywów wedie bilan­
su z 31 grudnia 1918 przez Polskie Towa­
rzystwo handlowe i zrzeczenie s>ę obu siron 
przeprowadzenia likwidacji po myśli § 96 
ust. z 5 marca 1906 L. 58 Di. u. p. Dzień 
wpisu 11 kwietnia 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, dnia 8 kwietnia 1921. 5424

Firm , 66 Stow. 1.1. 656. Zmiany do 
tyczące już wpisanego Stow«r*ysz*ma. W re- 
je -t ze Stowarzyszeń wpisano dnia 7 maja 
1921 przy Stowarzyszaniu Towarzystwo eskon- 
towe w T am ' wie Stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poięką następujące 
zmiany. Uległy zmianie §§ 6 i 27 statutu

Stowarzyszenia. WeJł-tg zmienionego § 6 
statutu wkładki udziałowe członków wy­
noszą obecnie po 600 Mk. Ozłonksmi Dy­
rekcji zastali wybrani dr. Julian Dresner, 
Herman Izraelowicz, Joachim Neig^r. ;n- 
ęyni-r Karol Szancer i dr. Wolf Schenkel. 
Członkowie Dyrekcji podpisywać będą firmę 
Towarzystwa eskoutowego w ton sposób, że 
d»yj członkowie Dyrekcji pod siampilją wy­
drukowaną lub słowa pisane Towarzystwo 
eskostowe Stowarzyszenie zarejestrowane z 
ogramczcną poręką w Tarnowie usaieafcezą 
łącznie swe własnoręczne podpisy według 
przełożonego w?orn.

Sąd okręgowy Odd*. IV.
Tarnów dnia 7 maja 1921. 5356

Firm. 465 21. Oddz. A. III, 199. Wpis 
dr rejestru b: ndle*. ego firmy spółkoweh 
Do re jts tm  oddz ai A we ągnięto ro n r* ę - 

uj . Siedziba i brz-r-ieoie firmy. Inż. Fr. 
Skowron i Ska. Przedsiębiorstwo przemysło­
wo-budowla -e w Krakowie sl. Mikołajska 3. 
Przedmiot przedsigbmrttwa. Wykonunie bu­
dowli rozmaitego rodzaju, obrót hzndlowy 
wszelkimi materj łami budowlanymi i wy 
konywanie przemysłu drz-wnego, a w szcze­
gólności wyrąb lasów i wszelkiego rodzaju 
produkrja drzewna. Forma spółki. Spółka 
jawna od 1 marca 1921. Spólnicy r-sobiśfie 
odpowiedzialni 1 Inż. Franciszek Skowron, 
emer. radca Mfnistr. w Krakowie, RyncL: 
*llepa-ski, 2. Natan Preger, przedsiębjr-r-c 
budowlany w Krakowie ul. Kujawska 22 
Do zastępstwa spó ki i do podoisyw&da 
firmy uprawniou? jest każdy spójnik samo 
d 'i -lnK  Podpis firmy pod brzmieniem firmy 
p- dplsuje się którykolwiek *:e spólnikó 
Dzień w.-isu 12 kwi -tni®. 1921.

S$d okręgowy jako handlowy.
Kraków, dnia 31 marca 1921. 5429

Firm . 1497/20. Sąd okr.gowy jako 
handlowy w Rzeszowie zsrząćtes na dniu 
dsisiejszym wpis w rejestrze dla stowarzy­
szeń zarobkowych i goipodarcsyeh przy 
firmie „Towarzystwo spożywcze „Kon,3 n- 
w Przeworsku' stowarzyszenie zarejestrowa­
ne z ograniczoną poręką, że na waldcm 
sgrom a-sm itt członków » dniu 19 lipca
1920 odbytem w miejsce ćotychezasow -go 
Dyrektora paewodniciącog o Lasara B.-a* e- 
eh es a wybrano dyrektorom przewodaiczągyni 
Szubina Aszkesazego z Przeworska. Vtpis 
ten ogłasza się w „Gazecie LwowAiejK
Rzeszów, dnia 16 października 1920. 5304

Firm. 1923/20. W rejestrze Stowarzy­
szeń wpisano przy Stowarzyszeniu: Spółka 
oszczędności i pożyczek w Pysmiey Stówa 
rzyazenie zarej. z nseogr. poręką nasLępsjąee 
zmiany: Ustąpił z Zartądu spółki, Wojc.ecń 
Kapuściński z powoda śmierci. Wyorany 
członkiem zerrądu : Wojciech Sokołowski 
r dnik w*Pysmcy. Wpiu ten ogłasza się w 
ursędowej „Gazecie Lwowskiej".

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. V.
Rzeszów, dnia 26 lutego 1921 r. 5191

Firm . 36 ’ 21 oddz, A. III. 190. Wpis 
do rejestru handlowego firmy kupca poje 
lynczsgo. Wpisano d ' rejestru haudlowegu 

oddział A.: Siuds/ba firmy: Kraków, ».l FI.* 
rjań ka l. 32, Brzmien e firmy: eD. Sehrei- 
bar". Pizedmiot przedsiębiorstwa: sprzedaż 
towarów modnych. W ła śc c n l: Dawid ochrci- 
ber. Podpis firm y: Właściciel wypisze brzmie­
nie firmy „D. Schreiber". Dzień wpisu: 22 
marca 1921.

Sąd okręgowy js-ko handlowy.
Krr ków, 18 marca 1921. 5016

Firm. 16 Stow. II. 1302. Zmiany do 
tyeiące już wpLan^go Stowarzyszeń a. W re­
jestrze Btowarzy--.itń wpisano dnia 10 m arca
1921 przy Stowarzyszeniu Spółna osictędno 
ćci i pożyczek w Noekowei, Stowarzyszanie 
sa:ejestiowp.ee s nieogiauiezoną poręką na 
stępujące zmiany: Ustąpili członkowie 1 *- 
rządu : Józef Dobrowolski, Józef Grobi lny, 
Walenty Paiko, Walenty Mik, Wojciech 
Wiater, Józef Filipocśi, w miejsce ich wy­
brano członkami Zarządu: Józefa Dobrowoi- 
skiego, kierownika szk ły Jana Csaruika, 
Woj decha Fiatrs, Józefa Soko/owskiego, Pa 
s ła  F/lipka. Ponośmy wycór członków za­
rządu Walentego Paśkę — przyjmuje się 
do wiadomości.

: rrzeziiackitimb capirr-i w w5.fi«»śeiowu<»h b) 
F i, m. 46 :/21 0.1di. A. n i  198. W= u  

! do rejeslru h sa lo w eg o  firmy ć;:rca peje- 
! dyńcsłgo. Wpisano do rejestru handlowego 
jO dżrhii A. Siedziba i brzmienie firmy: Jeel 

Kirsehhsuin, pizi-mys? d.ue^ny w Krakowie, 
ul. Grodzka 63. Prsedan.ci przedsiębiorstwa: 
prs9i»»ys? drrewny. Włi.ściciol: JuM Kirsch- 
bapm, Pupie;* w Krskowli. Poiniriiie firmę 
w ten rp r :ób, ie  rod brzmieniem firmy wy- 
pi.s>o swe i.-jio i naswlsho. Dzień w pisu: 12 
kwietnia '921.

Sąd okręgowy jako handlowy 
K m  ów, (ln<» §1 marca 192*. 5420

Firm , 205. Stow. II. 1416. Zmiany 
i dotycząc-' s:ę -la wpi-saue^o stowarzyszania. 

W r jesirze 8łow.vzyv7.i*ń wpi?%no dnia 6 
listopada w-zy ytesiaesr-ązęniu Spar und 
DarlcaAc?koslonver,ka Jur die evA0gftB3.--.be 
Hemeinda Hsheabnch, registierto Genossen- 
srhaft m 't unbpp.n-rti >kt -r H».f-uag nast^? u- 
jsce 5-r:is'-y: Tj<-t.zr-i; ro-h nek' zarządu j**i 
Zi-f-mer.r.aon w rs-Ja:.5..e wybrano człr-n- 
kiftwi ?»rządn Alfreda Sfiip*ps. Ponowny wy­
bór F  Ii:oa Hau?er.a prawi-auie sis do wiado­
mości sądu,

Sąd okmmwy Odds, IV.
Tarnów, 6 Ustopmia 1920 5394

F inn. 238. Stow. II. 1490. Z niauy do- 
tvc?.ąc3 już w p ię li?g •) Stowartyszeula. W re- 
jestrzo Sio warzysz - ii wpisino dnia 15 sty- 
ezTiia 1921 r:;v 'tiowarsyszopia S.oółka oszczę­
dności i poi" z -k w RzcrPinif, St-' warsysso- 
n e z»:-ivj r tr  w:-u-, z ogr.m zoną poręką n&- 
stę ująć:, n ió m y : 7 ł ożonego Za­
rządu zosteł wyb*-uy Str.” sław Kiełbasa.

Sąd okręgowy oudainł IV.
Tarnów, dnia 15 stycznia 1921. 5393

Sąd okręgowy Oddział IV. 
Tarnów, deia 19 lutego 1921, 5031

Firm. 77/21 C. I. W pis do r e j ^ H  
handlowego fumy spółkowej. Do rejestru 
fiim bpółirowycti należy wciągnąć co naAę 
Duje: Siedsiba firmy: Drohobycz, Brzmienie 
firmy: Ajencja handlowa Zrzeszenie kupców 
chrseścijańakich, spr ł*a z ograniczoną odpo 
witidzialnością w Drohohyeru. Przedmiot 
przediiębiorstwa: a) kupno 1 sprzedaż oraz
podejmowanie się dostawy towarów lub in 
nych rzeczy ruchomych, papierów publicznych 
akcji, lub innych do obrotu handlowego

T. IV. 68/21/3. Za?sądiiłme postępowa­
nia colom usnania za *ni«. -łago. Franciszek 
Barnaś, syn Franciszka i Marianny z Goldy- 
u w Bar--.as-.ow urodzony 31 sierpnia 1890 
r. w Oihot-iyey Polskiej, powiecie nowotar­
skim, jako żołnierz 20 p. p. zaginął w cza- 
jie  bitwy k iło  rielo w dn.aeh 18 20 lipca 
1817 r. i cd lego czasu niem i »> nim żadnej 
wiadomości. Gdy z?,tem przyjąć leiy, że 
zachodzi sa ła tow e do ,-i«manie z § 1 usta­
wy z dnia 31 marca '1918 L. 128 Dz. p. p. 
orzato d i  *;« f’a ,<i nśbę Franciszki z 
Królczyków Bamaiiow* j postępowanie ce­
lem uznania za zmarłego zaginionego, W y­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono tutejsiem* cudowi lub adwokatowi dr. 
Nowakowi w N. Sączs, którego ustanawia s ę 
umiejszem obrońcą węzła małżeńskiego ist- 
niojąeego między zaginionym a wnioskoda- 
wczynią wiadinaośei o po wyż wymienionym 
a iego samego wzywa się, aby przed tutej­
szym sądem stawił się i uh w inny sposób 
uwiadomił o s>em życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 21 stycznia .1922 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Nowy Sącz 16 czerwca 1921, 7410

T. V. 54 2 1 4 . Wdroi.-nie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Paweł Forenz 
urodzony marca !885 w Toasthługa po­
w a l Tarnopol, pew.i-my w cz.-.ske ogólnej 
mc.hiiir.acu ś<ł zb-.ojn ch byłej monarchii 
auotrjaeko-wfgh rćkiej do czynnej służby przy 
15 p. p. opuści- w sierpniu 59 4 r, swoje 
miejsce zam ieszania i do Lgo czasu nie 
daje o sobie żidnego znalu żyeii co stwldr- 
d:a poświadczon e zwierebności grcmnej w 
Tnustółogu 5 6 luteg-’ 1921 r. oraz zeznanie 
żony Katarzyny Ferenz. Wi die zernań towa- 
izys-.y broui P e‘ra Gru-a i Piotra 8zumsk;e- 
go był P aweł Ferez uczestnikiem wojny 
• wiatowej i brał udział w bitwach na fron­
cie wschodnim. W roku 19.4  w p&źdjiorni- 

zachorował na cholerę i oddany do szpi­
tala w Gor ica-.h. Więcej do oddziału nie 
po-róc ł. Gdy zatem przyjąć należy, że zi- 
chciizą wymogi ustaw owego domniemania 
śmierci przeto wdraża r.:ę na prośbę żony je ­
go Katarzyny Ferenz posterowanie celem u- 
:n :m a  za zmarłrge a małżeństwa za rozwią­
zane Mydaje cję };:rs tę ogólne wezwania 
aby ubielono  Sądowi lub kuratorowi p. 
dr. Jampołorowi, adwokatowi w Tarnopolu, 
itórego rówiii.es.' snw ustanawia się obrońcą 
węzła mulżi-ńskiogo wiadomr.śe o zaginionym. 
Pawła Ferensa o il ty  żył wzywa się aby 
przed riftei wymienił n:ym Sodem stawił się 
lub w mny sposób «wisdomił o życiu Sad 
tutejszy na yonowną prośbę po dniu 28 lu ­
tego 192?! rezstrzyguie o wniosku.

S-yd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, dnia 12 czerwca 1921, 7389

T. 5/21 3 Ignacy Pawłowski syn An­
drzeja i Antoniny urodzony w Rudniku nad



Sanem pozostawał w czynnej służbie wojrko-
wej przy 10 baonie pionierów, brał czynny 
u i m ł  w woieie światowej na froncie albań­
skim, dnia paźdiieruika 1918 miał umrzeć 
w Szpitalu w Finme Sąd okręgowy w Sa­
nok* w.ywa każdego, ktoby o życiu Igna­
cego Pawłowski'go miał jakąkolwiek wiado­
mość. aby dał o tom znać sądowi w prze­
ciągu trzech miesiąc,y od dnia ogłoszenia te ­
go wezwania t. i. najpóźniej do dnia 20 
lutego 1922. J e ie (i w tym czasie sąd oie- 
otrzyma żadnej wiadomości o życiu Ignacego 
Pawłowskiego, «2na na ponowny wniusek 
Bronisławy Frogowej z.\ zmarłego.

Bad okręgowy Oddział IV.
Sanok, 25 maja 1921 7888

T. 78 2! '2. Jan Kuźniak, syn W?.syU 
i urodzony i t>mieszkały w Lipiu,
na mocy rozkaru m b hzscyuaego odszedł 
dnia i sierpnia 1914 do czynnej służby w j- 
tikowej i tjbiiył priy 45 p, p. armii sustry- 
jaekiej i brał czynny udział w wojnie świa­
towej, wa!c'ąc na fr. neio rosyjskim. Od je­
sieni roku 1914 ślad o nim is ginął Sąd 
okręgowy w Sanoku www* każdego, ktoby 
o ży«*u J .n ń  Kuźniaka m u ł jakąkolyjck 
wiadomość, aby dał c- tern znać. sadowi lub 
kuratorowi uieobgcnego p. adw. dr. Skczee 
w przędąca sześciu miesięcy od dnia ogło­
szenia togJ wezwania t. j. asipóźniei do dnia 
20 lutego 1952. Jrie ii w tym czasie Sąd nie 
otrzyma ż.-dnnj wiadomości c życiu Jsnp  
fcża iak a . «zna go na ponowny wniosek 
Anny Kuźniak za zmarłego, a jego małżem 
stwo z Anną z N wrńskich za rozwiązane. 
Kuratorem nieobecnego i obrońcą węrła mal- 
żeńsi iego mianuje się p. ad w. dr. Wojciecha 
Slączkę w Sanoku.

Są-I okręgowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 30 maja 1921. 7384

T. ^ 7 (2 1 .4 .  Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Franciszek Batko, 
syn W alentego i M ani, urodzony 1877 r. w Drn- 
gin., powiat Myślenice, żołnierz 10 p. obrony 
krajowej, podług pr dania świadka poległ 19-14 
roku rosyjsiiim. G jy  zatem przyjąć należy, 
że zachodzi ustawowe uomniem&nie z § 24 
L. 2 ust. c. przeto wdraża się na prośbę jego 
żony Katarzyny postępowanie celem uznania 
za zmarłego. Wydae  się przeto ogólne we­
zwanie, aby udziiiono sądowi wiadomości 
o powyi wymienionym Franciszka Battfę 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
aądem sl*w>ł się lub w muy sposób uwia 
dorcił o swem życia. Sąd tutejszy na po­
nowną prosię zapoł roku od dnia wydruko­
wania ogłoiaenia w Gazecie rozstrzygnie o u 
znamu za zmarłego.

ł’ąd okręgowy Oddział IV.
Wado wica, 31 maja 1921. 7306

T. 196/21 /3. Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Jozef Sarzywa- 
nek, syn Mmhała, urodzony 25 stycznia 1888, 
zamieszkały w Delejowia Sp Halicz powoła­
ny ogólną mobiliza?.ą do wojska austr. od­
szedł na lrcn t i od t> go czasu nie ma o nim 
żadnej wiadomości. Gdy zachodzi ustawowe 
domniemanie śmierci tegoż wdraża s ę na 
prośbę Aminy Skrzywanckiej postępowania 
celem uznan a za zmarłego zaginionego. Wia­
domości o zaginionym należy udzielić Sądo­
wi lub kuratorowi ltb roncy  węzła małżeńskie­
go Janowi ChHdaniekiemu w Delrjowie. Jó ­
zi-f a Skrzy w antki ego wzywa się, by przed 
podpisanym sądem jawił się lub w inny 
sposób dał znac o swem życiu Sąd tut. nu 
ponowną p uś bę  po daiu 30 stycznia 1922 
wyda ostateezne oizenie,

Sąu okręgowy. Oidzi&ł IV. 
Stanisławów, 30 czerwca 1921. 7366

X. 4ł9/20. Zarządzenie postępowania  
eeiom uznania za zmar.ugo. lim ytro  Iwa- 
szczyazyn, syn E rynia, urodzony 13 listopa­
da 1887 zam ieszkały w  Btańsowej Sp. Ka­
łusz, pow ołany ogólną m obilizacją 1914 roku 
do wo,ska austr,, odszeał na front a jak ze­
znał świadek Druyiro Hładeńki lw aszcsyszjn  
zachorował c ęiko w ro w tth  strzeleckich pód 
Tarnowem i oddany został do szp it-la  Go 
Się z nim stało n ie wic. Gdy zachodzi do- 
mn emanie, śm ierci tegoż wdraża się  na 
prośbę Jew dochy i«as*chy»zyn postępowanie 
celem  uznania za zm arłego zaginionego. 
W iadom ości o zaginionym  należy udzielić, są  
dowi lub Petrow i Slusarowi w  S ańkowej, 
ktorego ustanawia się  kuratorem. Dmytra 
Iw a n stczy n a  wzywa się  by p n e d  podpisa­
nym  sądem  jaw ił się  lub w  iDny sposób dał 
znać o iiw- m życiu. Sąd na ponowną prośbę 
po dniu 10 lutego 1923 wyda ostateczna orze­
czenie.

Sąd okręgowy Oddział IV, 
btaaiaławów. 29 listopada 1920, 7375

T. 182/19/4. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Mykoła Andru- 
s.sk, syn Wasyla urodzony 13 kwietnia 1885

zamieszkały w Paryszowie Sp. Naawórna, 
powołany ogólną mobilizacją do arroji austr. 
odszedł w pole, brał udział w bitwarh i we 
dle zeznań świadków Ołeksy Melnyk i Ilka 
Semenika w sierpniu 1917 roku został cięż­
ko ranny i od tego czasu wszelki ślad po 
nim zaginął Gdy zachodzi domniemanie 
śmierci tegoż wdraża się na prośbę Dani 
Audrusiak postępowanie celem uznania za 
zmarłego zaginionego. Nykołę Andrusiaka, 
wzywa się, by przed podpisanym sądem ja ­
wił się lub w inny sposób dał znać o swem 
życiu. Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 
30 styeznia 1922 wyda ostateczne orzeczenie

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stanisławów, 17 kw ietn ia '1920. . -73115

T, IV. 140/20/5. Wdrożenie poatępo 
wania celom uznania za zmarłego. Błażej 
Bieniek, syn Anurzeja i M aiji z Wojsćw 
Bieńków, urodzony 1 listopada 1878 roku 
w Dąbrowej powiecie nowosądeckim w dniu 
9 iisUpaW  1914 powołany do służby woj­
skowej w e:ańe wojny od pęfcwy ktylznia 
1915 r, nie dał o sobie zuaku życia a wszel­
k i  wieść o nim zaginęła. Gdy zatem przyjąć 
iw leży. 'a  zachodzi ustawowo doauiiemsńie 
z § I Łst, z 31 marca 1918 Nr 128 dz. u. p. 
przeto wdraża się na prośbę Ludwiki B itń- 
kowej postępowanie celem uznania za zmar­
łego zaginionego, małżeństwa z*ś między 
tymże a wnioskodawezynią zawartego za rcz- 
wią ane. Wydaje ślę przeto og lue wezwanie, 
aby udzielono tutejszemu Sądowi lob adwo­
katowi p. dr. Franciszkowi Długopolskiemu 
w Nowym Sąc-zu, którego ustanawia się ni- 
niejszem obrońcą węzła małżeńskiego po­
między zaginionym a wnioskodawezynią ist­
nieją ego, wiadomości o powyż wymienio­
nym a jego samego wsywa się aby przed 
tut Sądem się stawił lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sad tut. wyda o- 
izeczenio na ponowną prośbę po duiu 31 
stycznia 1922 roku.

Sąd okręgowy Oddział IT.
Nowy Sącz, 15 czerw** 1921. 7411

T. 564/20/8. Zarządzenie postępowała 
celem uznania za zmarłego. Fedko Parańka 
uradzony 3 marca 1878 w Horodysławicach 
tamże zamieszkały i przynależny jako żoł­
nierz 41 p, p. w hpcu 1918 na froncie wło­
skim zaginął. Od roku 1916 nie dał o sobie 
żadnego znaku życia. Można zatem przyjąć, 
iż zajdą warunki ustawowego domnim p.na 
śmierci po myśli §. 24 L. 2 u. c. Wobec te ­
go na wniosek M&rji Parańka wdraża się 
postgpowąnie celem uznania wymienionej o- 
soby za zmarłą. Wiadomość o zaginionym na­
leży udzielić sądowi. Fedka Parańkę wzywa 
się aby się jawił przed podpisanym sądem 
o ile żyje, lub w inny sposób dał znać o so­
bie. Sąd orzeknie ostatecznie na ponowny 
wruostk po dniu 31 stycznia 1921 o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy eywiiny. Oddział YJI,

Lwów, 23 czerwca 1921. 7437

T. V. 78/21,4. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Michał Ko- 
żuszko urodzony 11 listopada 1885 r. w Bia- 
łoskórce, powiat Tarnopol, powołany w cza­
sie ogólnej mobilizacji sił zbrojnych byłej 
monarchji aust.-węgi«rskiej do czynnej słu­
żby wojskowej przy 35 p. obrony krajowej 
opuścił w sierpniu r 9 l 4  r. swoje miejsce za­
mieszkania i nie daje o sobie żndnego zna­
ku życia co stwierdza poświadczenie zwierzch­
ności gm nnej w Białoskórce z 5 marca 1921. 
Zaprzysięionemi zeznaniami Towarzysiów 
broni Franciszka Pacholika, Józefa Derewla- 
nego stwierdzono uczestnictwo zaginionego 
w wojnie światowej oraz, że jesionią lł»14 
zachorował w Karpatach a oddany do szpi­
tala więcej do oddziału n e powrócił. Gdy 
zatem przyjąć naieży, że zachodzą wymogi 
ustawowego domniemania śmierci, przeto 
wdraża się na prośbę żony jego Marji Ko 
żuszko postępowi)nie celem uznania za zmar­
łego a małżeństwo z» rozwiązane. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Są 
dowi iub kuratorowi p. dr. Roseufeldowi ad­
wokatowi w Tarnopolu, ktorego równocze­
śnie ustanawia się obrońcą węzła małżeń­
skiego wiadomość o zaginionym. Michała 
Kożuszko o lleby żyi, wzywa się, aby przud 
wymienianym Sądem sta* ił się lub w inny 
sposób uwiadomił o żye.u. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 31 stycznia 1922 
r rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.

Tarnopol, 23 czerwca 1921. 7390

T. 140/21. Stefan Momryk, syn Bazy- 
lebo i Pelagji urodzony w Gzern lawie 5 
września 1890 jako żołnierz miał umrzeć w 
Budapeszcie w roku 1918. Gdy wobec tego 
jest prawdopodobne, że osoba wymieciona 
poniosła śmierć, zarządza się na wniosek 
Anastazji Mamrykowej postępowanie celem 
udowodnienia jej śmierci, i rozwiązania wę- 
zło małżeńskiego, a zarazem ogłasza się we­

zwanie, aby do pół toku od ogłoszenia w 
„Gazecie Lwowskiej* sądowi aibo p„ dr, 
Schwarzowi, adwokatowi w Przemyślu, któ­
rego ustanawia się kuratorem i obrońcą 
węzła małżeńskiego udzielono wiadomości
0 zaginionym Po upływie tego term inu na 
ponowną prośbę Sąd orzeknie ostatecznie o 
wniosku

Sąd okręgowy. Oddział V.
Przemyśl, dnia 27 cierwca 1921. 7281

T. 102/21, F ilip Hnftt, sya Michała i 
M&rji, urodzony w Boniowicach 1 m»ja 1810. 
p n y  sposobności rekwirowania podwoi przez 
wojska rosyjskie zabrany do Rosji przeby­
wał w Kijowief gdzie s końcom roku JS18 
zachorował a odsta sony do srpGsla nie 
daje wiadomości. Gdy w obec tego jest 
prawdopodobne, źe osoba wymmniona ponio­
sła śmierć, zarządza się na wniosek Fika 
Hnata postępowanie celem udowodnienia j-i 
śinisrei a zarazem ogłasza się wezwenie. aby 
do pół roku od < głoszenia w , Gazecie Lwow­
skiej* sądowi albo p. dr. Sokołowskiemu, ad­
wokatowi w Przemyśla, którego ustanawia się 
kuratorem udzielono wiadomość o zsginio- 
n m. Po upływie tego terminu na ponowna 
prośbę Sąd orzeknie ostatecznie o waioaka.

Sąd Okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 24 czerwca 1921, 7279

T. 79/21. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania la  zmarłego Wasyl Matijów, syn 
Hrehorego urodzony 22 stycznia 1882 za ­
mieszkały w Nowicy, S. p. Kałusz, pow- ła ­
ny ogólna mobilizacją do wojska austr. od­
szedł na front a jak świadek Asafat Stefu- 
rak zezna* W isyl Matijów zachorował 1816 
roku na tyfus i oddany został do szpitala 
w nieznanej mu miejscowości. Gdy zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci tegoż wdra­
ża się na pro oę Katarzyny Matijów postę­
powanie celem uznania za zmarłego zagi­
nionego. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić Sądowi lub kuratorowi i obroń y 
węzła małż- ńskńgo p. Nykołs Malajów. Wa­
syla Mat-jów wrywa się, by przed pedpisa 
nym Sądem jawił się lub w inny sposób 
dał znać o swem życiu. Sąd tut. nn ono 
wną prośbę po dn u 15 stycznia 1923 wyd< 
ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, 27 czewca 1921. 7326

T. 133 21 5. Stefan Pisarczyk, syn Ja ­
na i Eufemii, urodzony w Kniażyc-acn 5 
stycznia 1888 w czasie ogómej mobibzacji 
wstąpił do wojska, w bitwie pod Gorajem 
w sierpa u 1914 ranny, nie daje wiadomo­
ści o sobie. Gdy można przyjąć, ie  zaistnie­
ją  warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
zarządza się na wniosek Anny Pisarezyko- 
wej postępowanie celem uznania wymienio­
nej osoby za ema łą  a zarazem ogłasza s ę 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
Sądowi albo p. dr. Gotthebowi, adwokatowi 
w Przemyślu, którego ustanawia się k*rato 
rem i obrońcą węzła małżeńskiego. S te!ana 
Pisarczyka wzywa s ę, jeżeli żyje aby stawił 
*ię przed tu t sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie Po bezskutecznym upływie 6 
in esęcz ieg o  cz-isokresu od ogłoszenia w 

Gaiecie Ltfowsuciej* na ponowną prośbę o- 
rteknie Sąd ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział V.

Przemyśl, 21 czerwca 1921. 7280

T. 96/21/4. Wojciech Leśniowski, uro­
dzony w Ghłopieach 27 kwietnia 1877 r. 
ja lo  żołnierz przy wypadzie z twierdzy Prze 
myśl w jesieni 19.14 został ranny w brzuch
1 iniał umrzeć w szpitmu. Gity m o:na przy­
jąć, że zaistnieją waiunki ustawowego stwier­
dzenia śmierci zarządza się na wniosek 
postępowanie edem  uznania wymienionej o- 
soby za zmarłą, ogłasza się ażeby udziekno 
wia-lomoSci o zaginionym Sądowi albo p. dr, 
K ropiństiem s adwokatowi w Przemyślu, któ­
rego ustanawia się kuratorem. Wojciecha 
L śniowskiego wzywa się, jeżeli żyje, aby 
stawił się przed tut. Sądem łub w mny 
sposób dał znać o sobie. Po bezskutecznym 
upływie 6 miesięcznego czasokresu od ogło- 
sz-nia w „Gazecie Lwowskiej- na ponowną 
prośną orzeknie Sąd ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Przemyśl, 20 czerwca 1921. 7278

T. 157(21 3. Iwan Szeremeta, syn Mi­
chała i Paiuiny, urodzony w Kobyłowiokach 
13 października 1880 r. wstąpił w sierpniu 
1914 do czynnej słuiby przy 15 puł<u pie­
choty f,ustr., dosiał się w roku 1915 r. w 
Przemyślu do niewoli rosyjskiej i od 1919 
roku wszelki ślad z- nim zaginął. (Jdy za­
tem przyjąć można, że zaistnieją warunki 
ustawowego domniemania śn ir ic i w myeł 
u tawy z 31 marca 1918 Nr, 1?8 Dz. u. p. 
ziiządza się na wnio-ek Anny Szeremety 
postępowanie celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem og łada się we­
zwanie, ażeby udzielono Sądowi albo p. dr.

Kohaowi, adwokatowi w Csortkowie. k tóre­
go ustanawia się karat. iein, wiadomości o 
zaginionym. Iwana Szeremety wzywa się, a- 
fcy staw ł się podpisanym sądem lub w in­
ny sposób dał mać o sobie. Po dniu 1 sty­
cznia 1922 *ąd na ponowny wniosek orze­
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Oioiików, U  lipea 1921 ,?362 1—2

T. 165/20. Z iłządienie postępowania 
celem asnania za zmarłego, Wasyl Buga, syn 
Dmytra, urodzony w Lat- czu 7 lutego 1887, 
wstąpił w roku 1914 ao czynnej słuiby przy 
86 pułku piechoty, wedle zaprzysiężonych 
zeznań śwfcdka Władysława Frauczuka miał 
brać udział w bitwie z MołkaJami w paź­
dziernika 1914 niedaleko Iwauogroda, i od 
tego ciasu ślad za nim tagiaął. Gdy zatem 
można przyjąć. te  za-«*tn«ęją - wnraoki usta­
wowego domniemani* śmierci w myśl usta­
wy z 81 marę* 1918 r. Nr. 128 Dz, p. p. 
zarządza się na wniosek Anny Buga po­
stępowanie ceiou'1 uH um s wymienionej o- 
soby sa zmarłą, u małżeństwo zawarte 20 
czerwca 1910 z Acną Pzwsjcsuk za rozwiąza­
ne, a zarazem og/.^zs. się wezwanie, ażeby 
udzielono w edomośii o zaginionym sądowi 
albo p. dr. Granickiemu, ad*, w Czortko- 
wie, którtgo ustanawia się kuratorem i o- 
brońeą węzła inatreiiskiego. Wasyla Buga 
wzywa się, aby stawił s ę przed podpisanym 
Sądom iub w inny sposób dał znać o so- 
’ ie. Po dniu i września 19.22 Cąd na pono­
wny wuinsek or eknie ostatecznie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd ckrogowy Oddaiał IV, 
Czortków. 3 'czerwca 1925. 7379 2 —3

T. 3 2 : 7. W sprawie o uznanie Iwana 
Hryńka Czerwoniika, syna Stefana z Wa- 
sylkowa, urodson go 17 stycznia 188 ł r, za 
zmarłego, gdy wni vkod>iwczfni cofnęła wnio­
sek co do uznania u ałżeń stn a  za rozwiąza­
ne, prostuje się ua jej prośbę tus. edykt z 
dnia 17 m.srca 1931 T, 2/31 3 w tym kie­
runku, że kres edąktąiny npływa z dniem 
17 października 92 1 a k-rszem ogłasza się 
weiwanie, ażeby udziei.n wiadomości o za­
ginionym sądowi aibo kuratorowi dr. Brun- 
stePow i, adw'okstow: w Czortkowie, a zagi­
nionego " zy wa się, by do tego d la sądo­
wi d sł znać o sobie. Pb upływie wyż na- 
zuacionego czasokresu Sąd na ponowny 
wniosek, orzeknie, ostatecznie o uznaniu za 
luifciłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Ozortków, 11 lipca 1931, 7361 2 —2

T. V, 81 20/5. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za z uariego. Feliks Do- 
rożyński urodzony 21 listopada 197/rw Woli 
Mazowieckiej, powiat Tarnopol, powołany w 
czasie ogólnej mobilizacji sił zbrojnych by­
łej moiittrcbj. austr,-węg. do czynnej służby 
wojskowej, opuścił sw lje miej»ce zamieszt*- 
■.ia i dotychczas z wojny nie powrócił. We­
dle zapr zysiężonego zeznania towarzysza bro­
ni Mikołaja Ołemuka dostał się Feliks Do- 
rożrński do niewoli rosyiskiej s końcem 1914 
widział go świadek w Rosji. Od roku 1915 
wszelka wieść o Feliksie D irożyńskifn zagi­
nęła. Pozostał", małżonka Anna Dorożyńska 
otrzym iła ostatnią wiadomość o zaginionym 
w marcu 1920 r. Gdy zatem zachodzi pra­
wne domu emanie śmierci, przeto wdrai* się 
na wrJosek Auuy Dorożyń^kiej postępowa­
nie, celem uzuania za zmarłego a związku 
małżeńskiego za rozwiązany. Wydaje się o- 
gólne wezwanie, aby uwiadomiono Sąd lub 
kuratora dr, Purnassa, alw okata w Tarno­
polu. k’ rego us;)*nswia się obrońcą węzła 
małżeńskiego o ;agi -lonym. Feliksa Eoro- 
żfńskiego o neby ty ł wzywa się aby przed 
Sądem sianął lub w inny spoaób uwiadomił 
o życiu. Po upływie czasokresu w dniu 31 
lipca 1922 r. i na ponowną prośbę Sąd roz­
strzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 1 lipca 1921. " 428 3—3

T. IV, 135 20/9. Wdrożenie postępowa­
nia eeiern uznania za zmarłego. Jozef Chmie­
lowski z G^moitzyny, szeiegewiec 57 pp. w 
ezasie w* k na fion c ie  włoskim z kone m  
lipca 19 i 5 r. zaginął i odtąd brak o nim 
wszelkiej wiadom ości. Gdy zatem orzyjąć na­
leży, że -.acharfżi ustawowe domniemanie 
śm ierci przeto wdraża się na prośbę Kata­
rzyny Obm ielowkoj, postępowania celem  
uznania za zmarłego. W ydaje się przeto ugfT- 
ne wezw-.nm, a'>y udznlouo sadowi lub ku­
ratorowi b. W ładysławowi Mossorowi adwo­
katowi w Tarnowie wi»do-»oseł o powyż 
wymienionym. Józefa Chm ielewskiego wzywa  
sie aby nned  niżej wymienionym s*dem sta­
wił sie lub winny sposob uwiadom., o swem  
życiu Sad tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 20 stycznia 1^22 rozstrzygnie o nzna- 
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Tarnów, 7 czerwca 1921, 7289 3—3
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Intendantura Okręaru Greneraln̂ sro Lwów.

L. 43216/21/M.

f k & w L  e s z c z c n l c .

W dniu 6 sierpnia b. r. o gndr. 12-ej odbędzie s ę w tut. Intendantu- 
n e  licyt»cja przez wnoszenie pisemnych ofert na sprzedaż odcinków skór 
(po^eszwowych i juchtowych) oraz starych zutytych żołnierskich trzewików 
w wadze około 40.000 kg. jakoteż starych szm>-.t sukiennych i płóc ennyeh 
około 20 wagonów, partjsm i nie mnej ,  jak po 10 0O0 kg. Odcinki i szmaty 
można oglądać codziennie z wy ątkiem niedi e! i świąt od godz. 11-ej do 
godz. 13-ej w magazynach W. O. Z. M. Lwó*-M»rcina 30.

Oferty z napisem : „Zakupno odcinków skór i szmat" należy wnosić 
w zapieczętowanych kopertach do Dyrekcji Kaneelarji tut Intend.

Równocześnie z ofertą nałoży zł- żyć wad um po 100.000 Mkp do każdej 
partji 10.000 kg odcinków skórnych lub rzwat w postaci kwitu depozyto­
wego na wpłaconą sumę do kasy Kom Gosp. W. O. Z. M.

Wad um zostanie zwrócone natychmiast w razie nie rzyjgcia oferty. 
Oferty należy wnosić do dnia 5 sierrnia 1921 godz. 12. Wniesione poj 

tym term inie oferty nie zostaną uwzględni ne.

Wzór do oferty (dla reflektantów)

Lwów .......................... ; . . dnia . . . . ’ Niżej podpisany .......................
.........................................mający prawne zr mieszkanie . . .  . . . . . . .  i

wnoszę ofertę na kupno ode nfeów skór (stnrego obuwia lub szmat) znaidu 
jąeych się w Wojskowym Okręgowym Zakładzie Mundurowym, Lwów, Mar-, 
cina 30. i

Ofcinki (stare obuwie lub szmaty) te obeirzałem, uznaję dla siebie za
odpowiednie i oferuję kupao tychże . . . kg. po eenie M k p ...................
za jeden kg. franeo magazyn W. O. Z M Lwów, Marcina 30.

W razie przyjęcia mei oferty, obowiązuję się zakupiony przeżeranie to­
war zabrać i wywieźć własnemi / r  <dkami nie później, jak d n ia ......................
po uprzedniem uiszczeniu całkowitej ceny kupna. W razie niedotrzymania 
przezemnie um-iwy. wadjum m je pr.-e. ada na rzecz Skarbu Pań* wa,

Na wypadek nie wywiezień a z mej w ny towarn, zakupi' nego w te r­
minie wyżej ustalonym, obowiązuję się łacić Skarbowi Państwa po 1 Mkp. 
dziennie od każdego niewywiezionego jednego kg.

STef Intendantury: Dąbrowski w r  pułkownik int.

O G Ł O S Z E N I E .
Dyrekcja Zakładu gazowego miejskiego we Lwowie pedaje do wiado­

mości, że w myśl u ch la ły  Ra >y miejskiej s dnia 21 lipca 1921 r. zostały 
ustanowione następujące ceny gazu:

1. Za gaz do oświetlenia i pału Mkp. 221— za 1 m a
2. ,, „ wyłącznie do motorów „ 12 —  ̂ 1 m s

Należytości * tego tvt»łu n rzy radaą e do j-p M y  za miesiąc l i p i e c  
1292 r. bez względu na term in odczytania stanu gazomierzy, jak i nadal mają 
być płacona już wedtag p dwyższonej taryfy.

Lwów, w lipca 1921.

DYREKCJA ZAKŁADU GAZOWEGO MIEJSKIEGO.

Szanownych Akcjonariuszy

u

■

P. T.
Na podstawie wzajemnego porozumienia między podpisane mi instytu­

cjami obejmuje

Z I E M S R I  B M E  K R E U Y T O W Y
Tow. akc. we Lwowie

z dniem 10 sierpnia 1921 realizację interesów istniejącej dotąd Filji

CENTRALNEGO BANIU C7ESKICH KAS OSZC ĘONOSCI
we Lwowie

(Uslfeftal banka ćesk^ch scofitelen) ul. Trzeciego Maja 1. 5,
Zawiadamiając o tern uprzejmie P. T. Publiczność i wszelkie instytucje 

finansowe wzywamy zarazem wszystkich, którzy do Filji Centralnego banku 
czeskich kas oszczędności we Lwowie mają. jakąkolwiek pretensję bądź z ty­
tułu wkładów na rachunkach bieżących, na książeczkach wkładkowych, bądź 
też depozytów w papierach wartościowych i t. p , ażeby roszczenia swoje bez­
zwłocznie zgłosili w kasie Centralnego banku czeskich kas oszczędności Filji 
we Lwowie ul. Trzeciego Maja 5, najpóźniej jednak w czasie do 10 sierpnia br.

Przy zgłoszeniu zechcą P. T. Komitenci oświadczyć się, czy pragną 
swe papiery wartościowe względnie wkładki na książeczki lub na rachum k 
bieżący pozostawić nadal w Banku obejmującym likwidację, t j. Ziemskim 
Banku Kredytowym we Lwowie, czy taż zamie zają je w całości podjąć

W tym drugim wypadku papiery wartościowe względnie wkładki wy­
dane zostaną jedynie za zwrotem odnośnych dokumentów.

Papiery wartościowe i wkładki piemężne niepc ijęte do wyż wymienio­
nego terminu wydane względnie wypłacane będą później przez Ziemski Bank 
Kredytowy, do którego uprasza się przesyłać ^cztakie gotówki i t p. na wy­
równanie pretensji Centralnego banku czeskich kas oszczędności Filji we Lwo­
wie do P. T. Komitentów (z tytułu zobowiązań wekslowych, w rachunkach 
kaucji i t. p.).

Przy tej sposobności pozwala sobie Centralny bank czeskich kas oszczęd­
ności wszystkim, którzy jego filję we Lwowie zaufaniem swem dotychczas 
darzyli, złożyć jak  najserdeczniejsze podziękowanie, prosząc jedn -cześnie ażeby 
zaufanie to w pełnej mierze raczyli przenieść na Ziemski Bank Kredytowy 
we Lwowie.

ZIEMSKI BAN K  KREDYTOWY TOW. AKC. CENTRALNY BANK CZESKICH KAS OSZCZĘDNOŚCI
we Lwowie, ul. Jagiellońska 2. (Us f uiiii b&ui* C^kych spofitelen) w Pradze. ■

i
K om unikat

prosimy o bezwłoczne złożenie swych akcji 
celem zamiany na akcję Banku Handlowego 
w Poznaniu. Wymianę akcji przyjmują 
Oddziały: we Lwowie (ul. Halicka 1. 19), 
w Stanisławowie, w Sanoku, w  Krakowie, 
w Drohobyczu, w Borysławiu, w  Dębicy, 
w Śniatynie, w Przemyślu, w Jarosławiu.

Polski Bank Handlowy
dawniej Bank Handlowy w Poznaniu.

W eiągu rozpoczynającego fię tygodnia przy­
stępuje miejski Zakład aprowizacyjuy x powro­
tem do spraedały chtaba ciemnego i białego. 
Ciemny chleb będ*ie sprzedawany we wszystkich 
sklepaeh miejskich oraz u nr,stępa jąeych p. p. 
kupców:

W dzielnicy I. Kapuściński, Chmielewskiego 
6, Rozumiłewski. Kochanowskiego 76, Superlak, 
Pełczyńska 12, Brznicka, Dwernickiego 22.

W dzielnicy II P o lla t Les ciyriskiego 5, 
Gzełcn, Janowska 88, KnrobLw :ka, Kleparowska 
17 a, Etting^r, Źródlana 29.

W dzielnicy III. Ozvsz, pl. Krakowski 3 
Justian Teatyńdk* 7, Te ch, pl. Teodora 8, Wo­
lanin Żółkiewska 1*3

W dzielnicy IV. Bielecka, Łyczakowska 3, 
Jiworska, św. Piotra 19 Babiniec, Piekarska 2G, 
Justian. Hofmana 5. Ksryniewski, Kurkowa 28.

W dzielnicy Y, Torhowla, R yre 36. Menseh 
Boimów 21, Oźa. ńskl; Halicka 7, Maksymowicz,
Sokoła 1.

W dzielnicy VI. Kozłowski, Gródecka 85, 
Lenik, Mickiewicza 9, Mazurozal* Orzeszkowej 11, 
Wnuk, Lenartowicza 11, Zacharjasiewicz, Głę­
boka 19.

Cena chleba ciemnego wynosi 40 marek za 
bochenek wagi 800 gr. i sprzedawany będzie za 
zaznaczeniem na legitymacji spo4ywczej dla ro­
dzin obejmujących do trach osób włącznie po 
iednym bochenku tygodniowo, dla rodzin liczą­
cych ponad trzy osoby po dwa bo-heuki tygo­
dniowo.

Wzyww się pp. wymienionych kepców dziel­
nicy T. II i III. by zgłosili się w Kasie Zakładu 
celem wykupna asygnat na chleb w pon ed iałek 
dr. a 25 lipca, zaś pp. kupców dzielnicy IV. V. 
VI we wtorek 26 lip*w. C łtaJnascy  sprzedawany 
będzie w miarę zspaiów każdemu b z wyia<Jęu 
wyłącznie w skłonach mie skich po cenie 100 
marek za bochenek wagi 1 kg

We Lwowie dnia 23 fipca 1921.

M iejski Z ak ład  ap ro w izacy jn y .

Polskie Biuro Ogłoszeń
„ H E S O H D “
Toruń, Park Wifetorji, tel. 143 

ma na sprzedaż 
m ajątk i, g o sp o d a r s tw a ,  

k a m le n k o  1 b row ar  
z p rzy n ^ leżro śc la m l

W tln e  Z grom ad zan ie
M ałop o lsk ieg o  ZwlazKa P r z e m y śla  M o t o lo w e p  

w  K -a k o w ie
ogłoszone na 26 lipca odwołuje się. Termin pó- 
źnii iszy będzie osobno ogłoszony, Rada Nadzorcza'

O f e r u j ę  k o r z y s t n i e  k a ż d ą  i l o ś ć

Zboża węgierskiego
różnych gztunków

E xport B ank Import
. J. Zygmański

Bydgoszcz, ulica Gdańska 148.
Nr. Telefonu F92.

H a p t H j G i ®

H l l j o i i ó y f e e l

/ > T T T r / \ T J T 7  A  jako  dom ieszka do 
O -  «■ J L  A ,  kawy, z n a jle p ­

szych fabryk, jak  F ranoka w Skawinie, Moszkow- 
skiego w Działoszycach „z Łabędziem ", Spółki 
Z iem iańskiej „Gleba" wa W łocław ku i t. p. 

DO N A B Y C I A  W  SKŁADNICY SPOŻY7W CZEJ 
STA N ISŁA W Y  Z IE M B IŃ S K IE J, UL. FR E D R Y  9

DO W Y R O B U

dachówek cementowych
polecamy najbardziej udoskonaloną

Maszynę rolkową pat, „Laiłszera"
D z ie n n a  p r o d u k c ja  d o  8 0 0  s z t u k ,

jak  równi iż wszelkie inne m aszyny i formy do wy­
robu oegieł. pustaków, r.sr kanałow ych, sączków do 

drenow ania, słupów parkanow ych i t  d.

F a b r y k a  m a s z y n
B R A C I  H O F F M A N N

w  Łodzi', u l.  K i l i ń s k i e g o  154.
N a żądania w ysyła się kata log  N r. 13 bezpłatnie.
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